
, n J a K i.e l l o A s * a
s l j o s e ^ a  J » S ^

- T T 1 ‘w/iM/ie&Miyny

W y d a n ie  A B C  EBIk C e „ «  1 O  tg r.

Dziennik Polski
WYCHODZI RANO

Rok III. Lwów, sobota 11 grudnia 1937 r. Nr. 340

Likwidacja odrębnego samorządu szkolnego

Doniosłe uchwały Rady Ministrów
Warszawa, 10 12. (tel. wł. — 1. r.).

Na ostatnim posiedzeniu Rada Minia
Strów uchwaliła

projekt ustawy o zespoleniu samo* 
rsądu szkolnego z samorządem te*

rytorialnym,
ctóry to  projekt przedłożony został 
izbom podczas bieżącej sesji parlamen* 
tarnej. Cechą tego projektu jest

likwidacja dotychczasowych orga* 
nów odrębnego samorządu szkol* 
nego i włożenie pełnej odpowie* 
dzialności za wyposażenie szkol* 
nictwa powszechnego na samorząd

terytorialny.
Projekt obciąża samorząd nowymi 

zadaniami, które spełniał dotychczas 
odrębny samorząd szkolny. Zważyw* 
szy jednak, że już obecnie w związku 
z zadaniami samorządu terytorialnego 
wiele gmin wiejskich, miast i związ* 
ków powiatowych powołało do życia 
komisje oświatowe, projekt przewi* 
duje

powszechne powołanie specjalnych 
organów samorządu terytorialnego 
dla spraw oświaty i kultury ko* 
misyj oświatowych i dozorów

szkolnych.
N a działalność komisyj oświato* 

wych składają się kompetencje dotych* 
czasowych komisyj oświaty pozaszkol* 
nej. W  składzie komisji uwzględniono 
reprezentacje wszelkich czynników 
związkowych z pracą oświatowo*kul« 
turalną.

Projekt ma zapewnić udział kom* 
petentnych czynników przy wyko* 
nywaniu decyzyj przez organa u* 
strojowe związków samorządo* 

wych.
Projekt dąży do tego, by zarówno 

orzekanie o karach i egzekucje grzy* 
wien zamknąć w obrębie gminy. Przy* 
śpieszy się sprawność działania, do* 
tychczasowa bowiem egzekucja grzy* 
wien przez urzędy skarbowe zwykle o* 
późniała się. Projektowana ustawa po* 
wołuje dalej przy szkołach

opiekę szkolną,
przy czym w związku z odpowiednią 
ustawą z 1937 r. o zakładaniu i utrzy* 
mywaniu publicznych szkół dokształ* 
cających zawodowych, opieki mają być 
powoływane i przy szkołach dokształ*. 
cających.

KATASTROFALNE ŚNIEŻYCE 
Nowy Jork’, 10. 12. (PAT) Zachód*

nie Stany, a zwłaszcza Pensylwania, zo 
stały nawiedzone burzami śnieżnymi. 
W  Stanie Buffalo ugrzęzły setki samo­
chodów i autobusów w zaspach śnież* 
nych. W  nocy ze środy na czwartek za 
marzło 7 osób na ulicach Nowego Jor* 
fe?

Organizację opieki skolnej poru* 
cza projekt Ministrowi W R. i OP. 
w porozumieniu z Ministrem Spr. 

Wewnętrznych.
Ewidencja dzieci obowiązku szkol* 

nego ma być prowadzona przez zarząd 
gmin. Ustalanie norm zaopatrzenia 
szkół powierza projekt wojewodom 
jako władzom nadzorczym nad samo* 
rządem terytorialnym w porozumieniu 
z kuratorem okręgu szkolnego jako 
władzą odpowiedzialną. Ponieważ nie 
wszystkie kompetencje dotychczasowe 
go samorządu szkolnego objęte zostały 
postanowieniami projektu, porucza 
piojekt Ministrowi WR. j OP. przeka*

opuszczenia genewskiego forum
Sceptycyzm Ligi — Dementi kół dyplomatycznych

Rzym. 10. 12. (PAT). Korespondent P . A. T. donosi, że w Rzymie coraz 
uporczywiej krążą pogłoski o bliskim wystąpieniu Włoch z Ligi Narodów.

Ostateczna decyzja w tej sprawie zapaść ma na mającym się odbyć w 
sobotę, posiedzeniu wielkiej rady faszystowskiej.

Paryż. 10. 12. (PAT). Z  Genewy do­
noszą:

W kołach Ligi Narodów sceptycz­
nie przyjęto pogłoskę, pochodzącą z 
Rzymu, jakoby Włochy myślały o wy* 
cofaniu się oficjalnie z Ligi Narodów 
za przykładem Niemiec i Japonii. Jak 
wiadomo, Włochy od czasu podboju 
Abisynii, powstrzymując się całkowi* 
cie od udziału w zebraniach genew* 
skich, nie komunikowały swej opinii 
co do wycofania się, a funkcjonariusze 
włoscy w dalszym ciągu współpracują 
w organizacji genewskiej.

Sekretarz Ligi nie otrzymał do­
tychczas żadnego zawiadomienia,
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Wyrok w głośnym procesie
urez. Słsrzynski c. Studnicki

Warszawa, 10. 12. (PAT) Dziś w Sądzie Okręgowym zapadł wyrok 
w sprawie St. Starzyńskiego przeciwko Stadnickiemu.

Oskarżony Stadnicki skazany został na 3 miesiące aresztu i 500 zł. 
grzywny.

zanie pozostałych spraw innym orga* 
nom administracyjnym.

Projekt pozostawia ppnadto wła* 
dzom sześciu największych miast 
prawo inicjatywy, które ma na 
celu bardziej właściwe zespolenie 
agend samorządu szkolnego z sa* 

morządem miejskim. 
Likwidując w ten sposób odrębny 

samorząd szkolny, projekt zmierza do 
wytworzenia

ośrodka inicjatywy i troski w dzie* 
dżinie spraw oświatowo*kultural= 

nych.
Takie rozwiązanie sprawy usprawni 

działanie samorządu w tej dziedzinie.

ani urzędowego, ani półurzędo. 
wego, któreby pozwalało sądzić, 
że rząd wioski postanowił pójść 
do samego końca za przykładem 

Niemiec i  Japonii.
Zresztą pogłoski o wycofaniu się 

Włoch krążyły od 2 lat tyle już razy, 
że w  Genewie przyjmują je

więcej niż ostrożnie.

BlcSiada Swowslciei politechniki
(x) W  dniu wczorajszym w  godzi* 

nach popołudniowych młodzież studiu 
jąca na Politechnice, po wiecu w hallu

DEKORACJA ODZNACZO. 
NYCH

Jaworów, 10. 12. (Tel. wł.) W  nie 
dzielę 5 bm. w sali posiedzeń Staro* 
stwa Pow. odbyła się dekoracja 
Krzyżami Zasługi, które wręczył sta­
rosta pow. Mgr. B. Gawenda. Srebr* 
ne Krzyże otrzymali: wicest. K. Słu* 
gocki, kier. PZD inż. L. Janik i M- 
Stupńicka. Bronzowy Krzyż Zasługi 
otrzymał Fr. Bielecki.

NOW A SZKOŁA
Borszczów. 10. 11. (Tel. wł.). One-, 

gdaj odbyła się w Piszczatyńcach (gm. 
Korolówka), pow. borszczowskiego 
uroczystość poświęcenia i oddania do 
użytku nowego budynku szkolnego. 
Jest to pierwszy ukończony budynek 
z serii realizowanego obecnie w pow. 
borszczowskim wielkiego 3-letniego 
planu budowy szkól powszechnych.

Nawet w kołach włoskich podkreśla­
ją, że na pierwszy rzut oka nie zaszło 
ostatnio

żadne nowe wydarzenie, dotyczą* 
ce stosunków Włoch z Genewą, 
któreby mogło być motywem tego 

rodzaju decyzji.
Wreszcie przedstawiciele dyploma. 

tyczni Włoch w Szwajcarii, mający 
najwięcej danych do tego, by  znać za* 
miary i decyzje swego rządu,

nie otrzymali z Rzymu żadnej 
wiadomości, potwierdzającej oma­

wianą pogłoskę.

rozpoczęła blokadę uczelni, żądając 
wprowadzenia urzędowego ghetta.

N a froncie gmachu wywieszono 
transparent „żądamy ghetta dla' 2y* 
dów“, po bokach na zielonych wstę* 
gach zwisają dwa miecze Chrobrego, 
w pośrodku chorągiew o barwach na­
rodowych polskich.

Jak zdołaliśmy się dowiedzieć, wła­
dze Politechniki do godziny 20-tej wie* 
czorem nie powzięły żadnych decyzji, 
by blokadę zlikwidować.

ZEBRANIE WIELKIEJ RADY 
FASZYSTOWSKIEJ 

Rzym, 10. 12. (PAT) W  sobotę 11 bm 
o godz. 22 odbędzie się w Pałacu We* 
neckim zebranie wielkiej rady faszy* 
stowskiej. Wyniki obrad zostaną na* 
tychmiast po ich zakończeniu zakomu­
nikowane ludności z balkonu pałacu
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Ujecie krwawego wam pira
postrachu paryskich przedmieść

Zgon AndrzejaStriiga
Paryż. 10. 12. (PAT). Policja francu­

ska dokonała wczoraj sensacyjnego a- 
resztowania, dzięki któremu wyjaśnio­
no kilka tajemniczych morderstw, do­
konanych w ostatnich czasach. Are­
sztowany pod zarzutem zamordowania 
agenta mieszkaniowego w  Wersalu, o* 
sobnik oświadczył, iż jest obywatelem 
niemieckim i nazywa się Siegfried 
Sauerbey. Podczas wstępnego przesłu­
chiwania przyznał się jednakże, iż wła­
ściwe jego nazwisko brzmi Eugeniusz 
Wiedmann. Aresztowany przestępca 
urodził się w  lutym 1908 r. w Frankfur 
cie n. Menem. Przybył do Francji w r. 
1937 z. Niemiec, skąd zbiegł przed 
służbą wojskową.

Dalsze dochodzenie stwierdziło, iż 
Wiedmann zamordował nie tylko a- 
genta mieszkaniowego w  Wersalu, ale

PLENARNE OBRADY SEJMU
Warszawa. 10. 12. (PAT). Na wstę» 

pie dzisiejszego posiedzenia odesłano 
na wniosek Marszałka do Komisji bu- 
dżetowej przedłożenie rządowe o zam­
knięciu rachunków państwowych za 
okres od 1 kwietnia 1955 r. do 31 mar­
ca 1936 r. z wnioskiem Najwyższej 
Izby Kontroli o zatwierdzenie rachun­
ków i

udzielenie rządowi absolutorium 
z gospodarki finansowej za po* 

wyższy okres budżetowy.
W dalszym ciągu odesłano w  pierw* 

szym czytaniu do odpowiednich Ko- 
misyj w  myśl propozycji Marszałka, 
24 rządowe projekty ustaw. Wśród 
tych projektów znajdują się m. in.: o 
finansowaniu niektórych inwestycyj z 
funduszów państwowych w  okresie 
od 1 stycznia 1938 r. do 31 marca 1939 
r. i  o utworzeniu Sądu Apelacyjnego w 
Toruniu.

W sprawie obniżenia komornego,

SESTA B U R M IS T R Z Ó W  
I W Ó J T Ó W

Taworów, 10. 12. (T e l. w ł.) Dnia  
3 bm . odbyła  się w  sa li sesyjnej Sta* 
rostw a P ow . sesja burm istrzów  i  wój 
tów pod przewodnictwem wicestaro- 
s ty  K . S łoguckiego. N a  sesji om ó­
w ion o  spraw y usprawnienia admini­
stracji z  zakresu rządow ego (ew i­
dencja ruchu lu d n o śc i), tudzież spra 
w y  sam orządowe, o m ó w ił inspektor 
J. Łabędzki, który w ezw ał burmi­
strzów i  w ó jtó w  d o  uregulow ania za 
ległych p odatków  państw ow ych i  
sam orządow ych, tak  z  m aiatku, jak i 
z dobra gm innego.

UJĘCIE BANDYTY
Tarnopol, 10. 12. (Tel. wł.). Dnia 5. 

b. m., o godz. 11.45 schwytano na 
przedmieściu Złoczowa groźnego ban­
dytę Antoniego Głowiaka zbiegłego 
przed kilku tygodniami, po zerwaniu 
kajdanów, eskortującym go funkcjo­
nariuszom P. P. Głowi ak dostał się w 
ręce patrolu P. P. po dłuższej strzelani­
nie, ranny dwukrotnie w  okolicę ple­
ców, przyczym pociski przebiły żołą­
dek i  jelita, zaś trzeci ramię. Gło­
wiaka w  stanie beznadziejynm odwie-, 
słono do szpitala w  Złoczowie.

Z B R O D N IC Z E  P O D P A L E N IE
Tarnopol, 10. 12. (T e l. w ł.)  Dnia  

f bm . dokonano zbrodniczego p od­
palenia zabudow ań A n ton iego  Sem­
kowicza, m ieszkańca B oryłow a w  
pow. radziechow skim , skutkiem  któ­
rego spaliły  się na szk od ę  tegoż  za­
budowania gospodarcze wr?z ze 
zbiorami i  inwentarzem  żyw ym  i 
martwym na ogólną  k w otę  2.880 zł.

yfOSZ em—— bm  
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jeszcze trzy inne osoby m. in. miss 
Dekoven, młodą artystkę amerykań­
ską, której tajemnicze zniknięcie w 
lipcu r. b. przez szereg tygodni wypeł­
niało najrozmaitszymi domysłami la­
my prasy nie tylko francuskiej, ale i 
amerykańskiej. Przez jakiś czas ogól­
nie przypuszczano, iż miss Dekoyen 
została porwana lub sama ukryła się 
przed ciekawością dziennikarzy.

Przypuszczano, że tłem jej tajemni­
czego zniknięcia była jakaś przygoda 
miłosna. Jak wynika z zeznań Wied- 
manna, miss Dekoyen padła ofiarą 
aresztowanego obecnie zbrodniarza, 
który zeznał, iż prócz niej zamordował 
również w nocy na pustej uliczce w 
dzielnicy Neuilly, Roger Leblonda, 
którego zwłoki znaleziono w  samocho 
dzie, oraz szofera taksówki Gouffy.

oraz zmiany ustawy o ochronie 
lokatorów,

o zmianie prawa górniczego, o  uła­
twieniach w poszukiwaniu i wydoby­
waniu minerałów bitumicznych. N a ­
stępnie poseł Surzyński referował 
sprawę ratyfikacji porozumienia mię­
dzy Polską a Francją o przedłużeniu 
prowizorycznego układu handlowego 
i  o zmianie jednego artykułu tego ukła

Trzej znani kryminaliści 
założyli Związek Ociemniałych

Warszawa. 10. 12. (Tel. wł. — L r . l  
W stolicy powstał przed kilku mie­
siącami Związek ociemniałych Żydów, 
którego biuro mieściło się przy uL Sta­
szica. Założyciele, których było trzech, 
nie kwapili się z zarejestrowaniem 
Związku, natomiast przystąpili bardzo 
szybko do akcji charytatywnej, urzą- 
dzejąc różne imprezy n» rzecz ociem­
niałych. ,

Poza tym zaangażowali kfncu akwi­
zytorów do zbierania ogłoszeń dla nie 
istniejącego czasopisma związkowego, 
oraz zwrócili się do  zamożniejszych 
Żydów po ofiary. Równocześnie przy­
stąpili do organizowania szeregu od­
działów prowincjonalnych.

Niewidomi nie otrzymali oczywi­
ście ani grosza, zresztą nie wie­
dzieli w  ogóle o  istnieniu swego 

związku.
Wreszcie w całą sprawę wejrzały 

władze, które zainteresowały się oso­
bami organizatorów, przy czym usta­
lono, że są to

trzej znani dobrze policji oszuści, 
karani za liczne afery i  szantaże. 

Cały zarząd pracowników biur

Zbrodnia oszalałego wierzyciela
Tłum thiiał ziyntzowuć uapaslnika

Warszawa, 10. 12. (tel. wł. — 1. r.) 
Donoszą z Łodzi, że niejaki Józef Dłu- 
gowski woźny okręgu przemysłowego 
w  Łodzi dopuścił się wstrząsającej 
zbrodni na swych dłużnikach. Długów 
ski wziął mianowicie urlop w urzędzie 
i wyjechał do wsi Rosocha, gdzie mie­
szkali jego dłużnicy niejacy Frączako­
wie. Po przybyciu Długowski zażądał 
natychmiast zwrotu pieniędzy. Gdy 
Frączakowie zaczęli tłumaczyć się, że 
pieniędzy chwilowo nie mają,

Długowski wyjął rewolwer i od­
dał kilka strzałów w kierunku 

małżonków.
Myśląc, że ich zabił, pobiegł do są­

siedniej wsi i tam
postrzelił w głowę niejakiego Czuj 
ka, który pośredniczył w sprawie 

pożyczki.

Wczoraj zmarł wybitny powieściopi- 
sarz Andrzej Strug. Pod tym pseudo­
nimem literackim pisał Tadeusz G a­
łecki, zrazu krytyk a później beletrysta 
i działacz polityczny.

Sp. Andrzej Strug urodził się w r. 
1873. Od najwcześniejszych lat szkol­
nych był członkiem tajnych stowarzy­
szeń, należał do Polskiej Partii Socjali­
stycznej, z ramienia której piastował 
w wolnej Rzplitej mandat senatorski. 
W  latach przedwojennych jeden z pierw 
szych członków „Strzelca", w latach 
wojny był oficerem frontowym Pierw­
szej Brygady. Współtowarzysz ideowy 
Żeromskiego, zawód swój pojmował ja­
ko nieustanną służbę narodowi i ideom 
społecznym.

Andrzej Strug należał do socjalistów 
ortodoksyjnych, co wyraziło się w jego 
negatywnym stanowisku wobec rewolu-

du. Ratyfikacja wymienionego poro­
zumienia ma charakter raczej porząd­
kowy. Ustawę ratyfikacyjną przyjęto 
w  2-gim i 3--cim czytaniu.

P. Goebl referował ratyfikację u- 
kładu z Szwajcarią w sprawie likwida 
Cji sum tak zwanych zamrożonych 
wskutek ograniczeń, oraz ratyfikację 
dwóch protokułów do konwencji han­
dlowej polsko-szwajcarskiej.

akwizytorów znalazł się w areszcie. 
Równocześnie wydano polecenie are­
sztowania wszystkich kierowników 
oddziałów prowincjonalnych. Lokal 
związku został opieczętowany. Suma 
wyłudzonych pieniędzy przez bezczel­
nych oszustów nie jest ustalona, sięga 
jednak kilkunastu tysięcy zł..

Ponury dram at małżeński
w Warszawie

Warszawa, 10. 12. (tel. wł. — 1. r.) 
Wczoraj w południe przechodnie na 
ul. Szpitalnej w Warszawie byli świad­
kami tragedii małżeńskiej. Mianowicie 
nijaki Galiński, który sprzedaj e na u- 
licy niestemplowane zapalniczki oraz 
kamyczki, często się upijał i wówczas 
bił żonę do utraty przytomności.

Przed dwoma tygoniami Galiński 
znowu zrobił żonie awanturę i  usiło­
wał ją zabić. Galińska wyprowadziła 
się z mieszkania męża i  przeniosła się 

j do Rembertowa. W  dniu wczorajszym

Następnie Długowski zbiegł do 
lasu.

W  obławie wzięli udział wzburze­
ni mieszkańcy obu wsi.

Na Długowskiego w  lesie natknął 
się gajowy, do którego Długowski 
strzelił z za drzewa, ale strzały na 
szczęście chybiły. Następnie

Długowski usiłował zastrzelić po. 
Iicjanta,

ale rewolwer oszalałego wierzyciela, 
zaciął się.

Wzburzona ludność usiłowała do­
konać na woźnym samosądu.

Jedynie dzięki szybkiej interwencji 
policji udało się Długowskiego wyrwać 
z rąk wzburzonego tłumu. Rannych 
Frączaków i Czuję przewieziono do 
szpitala

cji dokonanej w maju 1926 przez Mar­
szałka Piłsudskiego.

Do najbardziej znanych jego prac na 
leżą: „Ludzie podziemni", „Jutro", „Ze 
wspomnień starego sympatyka", „W  
twardej służbie", „Dzieje jednego po­
cisku", „Ojcowie nasi", „Portret", „Pie­
niądz", „Mogiła Nieznanego Żołnie­
rza", „Kronika Swięciechowska", „Po- 
kolenie Marka Swidy", „Z  powrotem", 
„Fortuna kasjera Spiewankiewicza", 
„Klucz otchłani", „Żółty krzyż*1. — 
Śmierć przerwała mu pracę nad nowym 
cyklem powieściowym, którego pierw­
sza część pt. „Miliardy" ukazała się 
przed kilku tygodniami na rynku księ­
garskim.

Nie tylko literacką, ale i społeczną 
zasługą Struga jest, że w powieściach 
swych wystawił pomnik często hezimien 
nym bohaterom walk o wolność i nie­
podległość — chłopom, robotnikom 1 
inteligencji. W  „Ojcach naszych** wró­
cił do powstańców z r. 1863, w „Fan i 
parobek" do doli syhirskiej skazańców 
i stworzył głęboko przejmujące obrazy 
niedoli i bohaterstwa uciemiężonego 
narodu. „Mogiła Nieznanego Żołnie­
rza" i „Żółty Krzyż" malują dzieje wiel 
kiej wojny, w „Pieniądzu** i ostatnio 
wydanych „Miliardach" poruszał tema­
ty bardziej kosmopolityczne, związane 
z życiem międzynarodowej finansjery i 
obrazujące chaos gospodarczo-społecz­
ny i ideowy w Europie i Ameryce 
w okresie kryzysu powojennego.

I Warszawa. 10. 12. (PAT). Polska 
Akademia Literatury wysłała do p. 
Andrzejowej Strug-Gałeckiej następu­
jącą depeszę:

„Z powodu zgonu Męża Pani, Wiel­
kiego Pisarza, który twórczym trudem 
całego swego życia powiększał doro- 
bek polskiego piśmiennictwa, Polska 
Akademia Literatury przesyła Pani wy 
razy najgłębszego współczucia".

Sekretarz generalny (—) Juliusz 
Kaden Bandrowski, wiceprezes (—) 
Leopold Staff, prezes (—) Wacław 
Sieroszewski.

bawiąc w Warszawie przechodziła ui 
Szpitalną i tu .natknęła się na Galiń­
skiego. Gdy ten zaczął okładać ją pię­
ściami, Galińska poczęła uciekać.

Wówczas mąż dobył noża i zadał jej 
kilka ciosów.

Zbrodniarza ubezwładniło dopiero 4 
policjantów.

SAMOBÓJSTWO UCZNIA
Warszawa, 10. 12. (Tel. wł. — 1. r.) 

16-letni Tadeusz Malicki, uczeń, po­
strzelił się z rewolweru w klatkę pier-. 
siową w zamiarze samobójczym. Mło­
docianego desperata przewieziono do 
szpitala wojskowego. Tłem zamachu 
były nieporozumienia szkolne.

KRWAWA BOJKA'
W  TRAMW AJU

Warszawa, 10. 12. (Tel. wł. -  1. r.) 
Dziś na ul. Czerniakowskiej w tram­
waju linii 2, wynikła w wagonie kłót­
nia między dwoma pasażerami. Pc wy­
mianie słów jeden z przeciwników wy­
dobył noża i zadał cios drugiemu, po 
czym wyskoczył z tramwaju i uc’ekł. 
Rannym okazał się niejaki Jarzębskii 
laborant.

— WŁADZE WOJS KO WE zawiadamia 
ją, że wyjątkowo w dniu 10 i 11 b. m. — od 
8»mej do 13-tej czynna będzie w koszarach 
pułku piech na Cytadeli — Komisja rejestra 
cyjna dla słuchaczy wszystkich wyższych 
uczelni, którzy z powodu ferii świątecznych 
muszą ze Lwowa wyjechać przed dniem 13

Komisje rejestracyjne ogłoszone w ob­
wieszczeniach O. K. w grudniu b. r. — czyn­
ne będą normalnie w dniach 13, 14 i  15
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S t r a s z a k i
j  f m d j u d k i

Realizm polskiego życia społeczne, 
go i  gospodarczego oraz wynikające 
z niego podstawowe linie rozwojowe 
naszej państwowości, mają do zwal­
czania mnogi zastęp rozmaitych stra» 
szaków o najgómolotniejszych nieje, 
dnokrotnie nazwach. W  tej górnolot 
ności i  odrywaniu umysłów od rze, 
czywistości marnuje się nie tylko 
czas i pieniądze, ale i tak  cenny i po­
trzebny nam zapal do wykonywania 
najprymitywniejszych a istotnych dla 
materialnej siły państwa obowiąz* 
ków. — Takim straszakiem i błęd, 
nym ognikiem prowadzącym na ma, 
nówce jest np. teoria „ascetyzmu", 
względnie .teoria nędzy", jako ide­
ału społecznego.

W  pewnych kołach politycznych i 
opartych o nie środow;skach mło, 
dzieży wiele się na ten temat mówi 
i pisze, wychodząc z założenia, że 
moralność ludzi biednych jest wyż, 
sza od  moralności ludzi zdeprawo, 
wanych wysoką kulturą materialną. 
Ten pogląd jest wynikiem skrzyżo­
wania się w  obrębie naszego społe, 
czeństwa dwóch prądów: zachodnie, 
go sceptycyzmu co do wartości za, 
chcdniej kultury i szczególnie „sta­
rannie" na wschodzie Europy roz, 
budowanej teorii nienawiści. Kult 
szarego człowieka, tak modny i p c , 
pulam y w  dzisiejszych czasach, to 
przede wszystkim synteza tych 
dwóch prądów’.

Charakterystycznym jest, że o tej 
„wysokiej moralności** ludzi bied, 
nych, mówią bardzo często i ludzie 
o jaskrawym egoizmie społecznym, 
którzy w  tych duchowych walorach 
niezmaterializowanego ludu widzą 
najlepszą rękojmię obrony i konser­
wowania swojego dotychczasowego 
materialnego stanu posiadania. N ie 
trzeba chyba długo się rozwodzić 
nad nonsensownością i szkodliwo, 
ścią tego rodzaju koncepcyi z punk, ' 
tu  widzenia zarówno interesu ogól, 
nego, jak i indywidualnego. Przytła­
czają one i hamują budowę materiał, 
ńego dobrobytu naszego społeczeń, 
stw a w równej mierze, jak znane 
chwyty rozmaitych niepowołanych 
obrońców rabunkowego kapitalizmu.

Nie sztuka powiedzieć biedakowi 
kazanie na temat jego wyższości mo« 
ralnej nad moralnością zdeprawowa, 
nego bogacza, ale jest sztuką stwo­
rzyć wysoki poziom materialny naj« 
szerszych warstw w połączeniu z rów 
nie wysoką moralnością. Stać się to 
może przez stawianie maksymalnych 
celów w  obu dziedzinach. Tym  sze, 
rokim, maksymalnym celom ma słu, 
żyć gospodarcza inicjatywa państwa. 
Inicjatywa ta ma stwarzać podstawy 
i  ramy nowoczesne dla rozwoju p ry­
watnej inicjatywy tych 70% ludno, 
ści polskiej, dziś niestety szarej i 
zbiedzonej masy. Budowane wielkim 
wysiłkiem zręby przemysłowych 
okręgów mają i muszą być tą 
siecią, która zagarnie i dźwignie na 
powierzchnię wyższego standartu ży­
ciowego w  możliwie najkrótszym 
czasie możliwie największy odsetek 
ludności.

Oczywiście ten materialny ciąg ku 
eórze. ten odwrót od szarego czło,

Jak będzie wyglądał parlament sowiecki!
Za kilka dni już odbędą się na ca­

łym obszarze ZSSR. wybory do t. zw. 
Najwyższej Rady ZSSR., nazywanej w 
Sowietach „Wierchownym Sowietem". 
Wszystkie przygotowania do aktu wy, 
borczego zostały już dokonane. Można 
już również zorientować się w składzie 
przyszłego parlamentu sowieckiego. 
Jak wiadomo, w dniu 12 grudnia wy­
brane będą obydwie izby „Wierchów, 
nego Sowietu" — rada ZSSR. i rada 
narodowości ZSSR. Do pierwszej izby 
ma być wybranych 569 człottków, a do 
drugiej, to znaczy do rady narodowo­
ści 574. Czołową grupę kandydatów 
do obydwu izb ustawodawczych sta, 
nowi jedenastu członków Politbiuro, 
tego najwyższego organu politycznego, 
do którego faktycznie należy cała wła, 
dza w olbrzymim państwie sowieckim. 
Są to przywódcy wszechzwiązkowej 
partii komunistycznej oraz wybitni 
członkowie rządu sowieckiego. Stalin, 
Mołotow, marszałek Woroszyłow, Ka­
linin, komisarz aprowizacji Mikojan, 
komisarz finansów Czubar, przewód, 
nitczący komisji kontroli Andrejew, 
komisarz ciężkiego przemysłu Lazar 
Kaganowicz, pierwszy sekretarz ko­

Bff p r z y p i e k u

K o n s o l i d a c j a  n a r o d u  
eh r a m a c h  K o n s t y t u c j i

W  „Gazecie Polskiej" z  dn. 9 gru­
dnia, która wyszła po raz pierwszy ja-, 
ko „naczelny organ prasowy Obozu 
Zjednoczenia Narodowego", ukazał się 
znamienny artykuł posła B. Miedziń- 
skiego pt. „Konstytucja a konsolidacja". 
Autor artykułu rozprawia się z  „dymną 
zasłoną" zarzutów i wypadów politycz* 
nych szermierzy „rzeczywistości urojo­
nej'1, którzy zapominając o deklaracji 
ide.owo.politycznej pułk. Koca, rozpo. 
wszechniają fałsze na tejnat stosunku 
O. Z. ^Z. do Konstytucji.

Zdaniem pułk. Miedzińskiego nie 
dość ściśle bywa pojmowany ceł i za* 
kres prac Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego; „Celem O. Z . N . — pisze au- 
tor — nie jest organizacja Państwa; to 
zadanie jest dokonane przez ustawę 
konstytucyjną z  dn. 23 kwietnia 1935". 
Zadaniem O. Z . N . jest organizacja 
wewnętrznego życia narodu polskiego;

Organizacja narodu polskiego, skupienie 
i  pokierowanie jego żywych sił tak, aby były 
wykładnikiem jego zbiorowej potęgi, nie zaś 
wypadkową trapiących go rozbieżności — 
oto doniosłe zadanie, które podejmuje Obóz 
Zjednoczenia Narodowego.

Jest ono dalszym ciągiem i niezbędnym 
dopełnieniem dokonanej już pracy nad u, 
strojem Rzeczypospolitej.

Czyż doprawdy nie czujemy wszyscy po, 
trzeby tej dalszej pracy nad organizacją na, 
rodu? Czyż nie dyktuje jej nam zarówno 
zimny rozum polityczny, jak gorący poryw 
serca, jak wreszcie elementarny instynkt sa, 
mozacbowawczy? Czy doprawdy wystarczy 
dziś spocząć na laurach, należnych sprawie, 
dliwie twórcom ustawy konstytucyjnej? Nie. 
Laury te złożyć należy w Krypcie Srebr, 
nych Dzwonów, u stóp sarkofagu Józefa 
Piłsudskiego. Tam jest ich miejsce.

PŁASZCZE ZIMOWE oryg. angielskie 
i bielskie poleca

wieka i z drugiej strony od speku­
lanta kapitalistycznego ku nowym, 
lepszym warunkom bytowania sze, 
rokićh mas, musi iść w  parze z roz, 
wojem nowej moralności. Łączy się 
to  z organizacją nowych form współ 
życia społecznego i politycznego.

G dy formy współżycia polityczne, 
go zostały ustalone artykułami no, 
wej konstytucji, to  od  dwóch lat 
w  wielkim wysiłku szukamy form 
nowej organizacji społecznej. Ze 
wszystkich, stron wyłażą straszaki i

munistycznej partii Ukrainy Kosior, 
przewodniczący CIKA Ukrainy Pe, 
trowski, oraz wszechwładny dzisiaj 
generalny inspektor bezpieczeństwa 
Jeżów. Następną grupę kandydatów 
wyborczych do parlamentu sowieckie, 
go stanowi 4<h przywódców Komin- 
ternu i komunistycznej międzynaro, 
dówki związków zawodowych: Prof- 
intem — generalny sekretarz Komin, 
ternu Bułgar Dimitrow, członek komi­
tetu wykonawczego Kominternu Ma- 
nuilski, sekretarz generalny czerwonej 
międzynarodówki Gruzin Micha. Do 
trzeciej grupy należy przeszło 200 se, 
kretarzy komitetów partyjnych, krajo, 
wych i obwodowych. Jest to zwarta 
grupa biurokracji partyjnej zależnej 
całkowicie od Stalina i od członków 
Politbiuro. Dość licznie reprezentowa, 
na będzie w parlamencie sowieckim 
armia czerwona. Oprócz 4-ch marszał­
ków — Woroszyłowa, Jegorowa, Bu, 
diennego i Bl«chera, do parlamentu 
wejdą wszyscy zastępcy komisarza o, 
brony Woroszyłowa, a więc komen, 
dant sił morskich W iktorów, szef so­
wieckiego lotnictwa wojennego Auk- 
nis oraz dwóch komisarzy politycz.

i Przed nami stoi dalszy, ciężki obowiązek 
zapisania swą pracą następnego z kolei roz, 
działu w historii naszego pokolenia. Po zbu, 
dowaniu mocnego ustroju Państwa postawić 
trzeba równie mocną organizację narodu, w 
ramach której sumować się będą użytecznie 
nasze siły tak jak dzisiaj marnieją bez re, 
zultatu w wodzeniu się za łby o byle glup, 
stwo.

Niewątpliwie i w tym zagadnieniu, o któ, 
rym mówimy, osiągnięcia dnia wczorajszego 
odgrywają niepospolitą rolę. Mocny ustrój 
Państwa, niełatwa do zachwiania nawet w 
najcięższych warunkach struktura jego 
władz naczelnych — daje nam mianowicie 
czas dla dokonania pracy wytkniętej przez 
deklarację ideowo , polityczną Obozu Zje, 
dnoczęńia Narodowego, nawet w warunkach 
notorycznej polskiej opieszałości.

Ale czas niezawsze jest miłośęiwy i bje, 
gniej ńietylko nad Polską. Dziać się mogą i 
dzieją się poza granicami naszymi rzeczy, 
które tylko pozornie są dalekie. Dnia pc, 
wnego zbliżyć się mogą, ja k . nawałnica — 
i uderzyć w nasze sumienia rachunkiem 
prac zaniedbanych, miesięcy straconych.

Ustawa konstytucyjna ńietylko Głowę 
Państwa obciąża odpowiedzialnością wo, 
bec Boga i historii. Mówi twardo i wyraź, 
nie: „każde pokolenie obowiązane jest wy, 
siłkiem własnym wzmóc siłę i  powagę Pań, 
stwa. Za spełnienie tego obowiązku odpo, 
wiada przed potomnością swoim honorem i 
swoim imieniem1'.

Nie: jest to nakaz biernego strzeżenia rze, 
czy dokonanych — jest to nakaz działania 
twórczego i  ciągłego.

Obóz Zjednoczenia Narodowego zo* [ 
stał na to powołany, aby w ramach 
Konstytucji przeprowadził konsolidację 
narodu, opartą nie na pozorach i do­
brych chęciach, lecz na istotnych war­
tościach i pozytywnych czynnikach pol­
skiego życia politycznego, int.

podjadki tej nowej rzeczywistości. 
Odgania się jej realizację najbardziej 
frapującymi hasłami, wywołuje się 
widma minionej przeszłości. Zwłasz, 
cza te widma minionej przeszłości, 
widma bezwstydnego wyzysku ma, 
terialnego mas, zorganizowanego za 
parawanami mile dźwięczących haseł 
„wolności" i „równości" zawodzą 
najwrzaskliwszym głosem, równic 
wrzaskliwym jak głosy piewców i 
naśladowców rozmaitych izmów. 
Tym, co tak lekkomyślnie zasnuw.a.

nych armii czerwonej, Smimow i 
Szcządenko. Ma być wybrany również 
szef sztabu generalnego armii czerwo, 
nej Szaposznikow oraz prawie wszy, 
scy dowódcy okręgów wojennych 
ZSSR. Poza tymi wybitnymi wojsko­
wymi wysunięto szereg kandydatów 
wojskowych z pośród młodszej części 
sowieckiego korpusu oficerskiego. Tak 
np. w jednym z okręgów wysunięto

WYTWORNĄ GARDEROBĘ
na sezon bieżący poleca

A T E L I E R  M O D Y  M Ę S K 1K J

J.MIKODA
P L A C  A K A D E M I C K I  1

telefon 253-70. 2844

dowódcę pułku moskiewskiej dywizji 
proletariackiej Ryczakowa. Dywizja ta 
jest rodzajem gwardii przybocznej Sta­
lina. Wszystkiego do obydwu izb u, 
stawodawczych wejdzie przeszło 200 
wojskowych kandydatów, co nada 
parlamentowi sowieckiemu specyficz, 
nego zabarwienia. W związku z tak li­
czną grupą wojskowych kandydatów, 
wysuniętych do Rady Najwyższej 
utrzymują się pogłoski — że Stalin za­
warł porozumienie wyborcze z armią 
czerwoną, aby zapewnić sobie całko, 
wite zwycięstwo. Poza licznymi przed, 
stawicielami armi czerwonej wejdzie 
do parlamentu sowieckiego dość li-: 
czna grupa wyższych funkcjonariuszy 
sowieckiej służby bezpieczeństwa (da­
wniej GPU.). N a czele tej grupy stoi 
generalny komisarz bezpieczeństwa 
Jeżów. Wszyscy szefowie resortu bez, 
pieczeństwa w U  republikach sowie, 
ckich mają być wybrani do parlamen­
tu  sowieckiego. Poza tym młodsi funk­
cjonariusze tego resortu w liczbie prze, 
szło 80 stanowić będą zwartą grupę 
tak zwanych czekistów w sowieckich 
izbach ustawodawczych. Obecność 
rozprószonej grupy, tak zwanej jnteli, 
gencji sowieckiej oraz odznaczonych 
orderami stachanowców, robotników 
i rolników już . nie wpłynie na układ 
sił w Najwyższej Radzie ZSSR. Naj­
bardziej aktywną część jej stanowić 
będą posłowie zależni od członków 
Politbiuro, a głównie od Stalina i Jeżo- 
wa. Tak więc, już dzisiaj można po, 
wiedzieć, że wybrany w dniu 12 grud, 
nia parlament sowiecki będzie jedynie 
fikcją przedstawicielstwa narodowego, 
w  istocie zaś będzie wierną odbitką u-< 
kładu sił, jaki panuje na Kremlu i w 
partii komunistycznej. W tych warun­
kach zarówno wybory jak i sam parła, 
ment sowiecki tracą wszelkie znacie 
nie wydarzenia politycznego.

P a m i ę t a j
c o d z i e n n i e

o  F .  O . Ih.

Ch.STADLER
LWÓW, JAGIELLOŃSKA 15

ją horyzont polskiej rzeczywistości, 
frapującymi a przebrzmiałymi hasła­
mi, przypomnimy słowa Ramsay‘a 
M ac D onalda: „Naród, który wita 
ziewaniem pochwały na cześć wol, 
ności politycznej, wyciąga już swe 
ręce do kajdan niewoli**.

Obawiać się należy, że bezmyślna 
propaganda haseł wyświechtanych 
może wywołać ogólne „narodowe 
ziewanie*', a po nim zamiast sen krze 
piący może przyjść burza...

St. Starzewski.
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Polskie postulaty kolonialne
Paryż. 9. 12. (PAT). Agencja Hava* 

sa donosi, iż podczas rozmowy, którą 
odbył min. Beck z min. Delbosem w 
pociągu Warszawa — Kraków, poru­
szone były przez min. Becka sprawy 
kolonialne. Roszczenia Polski, jak do* 
nosi agencja Havasa, opierają się na 
następujących zasadniczych przesłan­
kach: 1) Polska, będąca w pełni pracy 
organiazcyjnej swej gospodarki naro­
dowej, potrzebuje surowców. 2) Kos 
nieczne jest znalezienie ujścia dla nad* 
miaru ludności wobec dużego przyro­
stu naturalnego.

Min. Beck — twierdzi agencja Ha* 
vasa — wyjaśnił min. Delbosowi, że 
Polska w chwili obecnej nie ma -mbi- 
cyj terytorialnych — nie chce posiadło 
ści o pełnej suwemności. Polska pra­
gnie, aby liczono się z jej konieczno* 
ściami życiowymi. Z  punktu widzenia 
ekonomicznego Polska pragnęłaby być 
zainteresowana np. w kompaniach 
międzynarodowych, projektowanych 
dla ksploatacji niektórych kolonii. Po* 
nadto Polska chciałaby korzystać z po 
stanowień w związku ze sprawą emi­
gracji do posiadłości pozaeuropej* 
skich. Wiadomo, że znaczny przyrost 
roczny żywiołu żydowskiego w Polsce 
zmusza kierownicze czynniki kraju do 
poszukiwania możliwości umieszczenia 
tej części ludności na terytoriach za­
morskich.

Uroczyste doroczne zebranie

Polskiej Akademii Literatury
Warszawa. 9. 12. (PAT). Wczoraj 

wieczorem odbyło się w siedzibie 
P. A. L. uroczyste doroczne zebranie 
Polskiej Akademii Literatury.

N a zebranie przybyli: Marszałek 
Senatu A. Prystor, minister Wyzn. Rei. 
i Ośw. Publ. prof. Wojciech Święto* 
sławski, który reprezentował równo­
cześnie p. Prezesa Rady Ministrów, 
wiceministrowie W . R. i O. P. prof. 
Aleksandrowicz i Ferek-Bleszyński, 
b. min. J. Jędrzejewicz, przedstawiciele 
Uniwersytetu im. J. Piłsudskiego i 
Wyższych Uczelni artystycznych, lite* 
raci, krytycy, wydawcy i inni reprezen 
tanci sfer kulturalnych i artystycznych 
stolicy.

Zwłoki ofiar katastrofy
w  d ro d ze

Sofia. 9. 12. (PAT). Zwłoki pole* 
głych w katastrofie lotniczej w górach 
Pirymu wyruszyły dziś o godz. 0.20 
pociągiem osobowym przez stacje Sta* 
ra Żagora. Linia kolejowa sofijska,

"(urs kierowników  
kulturalno-oświatowych OZN.

Warszawa. 9. 12. (PAT). Dnia 8 bm. 
odbyło się w resursie obywatelskiej 
zakończenie kursu okręgowych kie­
rowników kulturalno - oświatowych 
O. Z. N., zorganizowanego przez Ko* 
misję kulturalno * oświatową wydzia­
łu robotniczego O. Z. N . Uroczystość 
zagaił szef wydziału robotniczego, O. 
Z. N., poseł Leopold Tomaszkiewicz

W  dalszym ciągu przemówienia wy* 
głosili sen. Malinowski (Wojtek), pos. 
Madeyski, przedstawiciel wykładow­
ców Kazimierz Andrzej Czyżowski, o- 
raz przedstawiciele kursantów.

Uroczystość zakończono odśpiewa* 
niem „Pierwszej Brygady'1 w serdecz­
nym i  entuzjastycznym nastroju.

Gazeta Polska" 
naczelnym organem 0. Z. N.
Warszawa. 9. 12. (PAT). Na mocy 

decyzji szefa Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego pik. A. Koca „Gazeta Pol­
ska1* staje się z dniem 9 grudnia b. r.
aczelnvm organem prasowym OZN

Pewien chłód, stwierdzony w Pol­
sce w stosunku do Ligi Narodów, wy* 
nika z doświadczeń lat ubiegłych, jeże* 
ii chodzi o poparcie, którego może o- 
czekiwać od Ligi Narodów kraj zaata* 
kowany.

„Musimy wyciągnąć 
po lską  w ie ś  z  b ło ta "

Łódź. 9. 12. (PAT). W dniu dzisiej­
szym na terenie województwa łódzkie 
go odbyła się uroczystość otwarcia 
230*kilometrowego węzła dróg o szla­
chetnej nawierzchni.

Na uroczystość przybył minister 
komunikacji Ulrych, oraz podsekre* 
tarz stanu w Min. Komunikacji inż. 
Julian Piasecki. Jednocześnie przyje­
chała z Warszawy wycieczka gości za* 
proszonych przez wojewodę łódzkie­
go Hauke-iN owaka.

Pan Minister, wskazując, że Polska 
w ciągu długich lat nie doceniała wagi 
problemu drogowego, wyraził swą ra* 

| dość z sukcesów, osiągniętych w ciąga
ostatnich trzech lat.

„Musimy wyciągnąć polską wieś z 
błota*1 — mówił p. Minister — musi* 
my poprowadzić drogi poprzez wsie. 
Szereg gmin wiejskich w ciągu lat osta

Zagai! posiedzenie prezez P. A. L. 
sen. W. Sieroszewski, podkreślając, że 
zebranie obecne ma dla P. A. L. szcze­
gólne znaczenie, pierwszy raz bowiem 
Akademia staje przed publicznością ja* 
ko instytucja pelnouprawniona, za* 
twierdzona uchwałą ciał ustawodaw­
czych.

Następnie prezes Sieroszewski od­
dał głos sekretarzowi generalnemu 
P. A. L., Juliuszowi Kąden*Baijdrow- 
skiemu, który odczytał sprawozdanie 
z działalności Akademii za r. ub.

Po sprawozdaniu sekretarza generał 
nego nowy Akademik literatury Kor­
nel Makuszyński wygłosił odczyt p. t.: 
„ślubowanie".

do P o lsk i
którą miał się odbyć transport zwłok, 
jest od dwóch dni uszkodzona skut­
kiem oberwania się skał w górach. 
Przy zawagonowaniu zwłok, asysto* 
wala kompania honorowa policji buł­
garskiej z orkiestrą. Poseł R. P. w So­
fii, Tarnowski, obie komisje w pełnych 
składach i członkowie kolonii polskiej.

&  c h iń s k ic h
Szanghaj. 9. 12. (PAT). Dziennik 

„Takung Pao" daje następujący opis 
walk, jakie toczyły się wczoraj na 
przedmieściach Nankinu: „W obło* 
kach dymu ogarniających cale miasto, 
a wywołanych przez pożary wznieco­
ne przez samoloty japońskie, toczyły 
się walki na przedmieściach, wstrzy­
mując na razie posuwanie się Japoń­
czyków. W natarciu brało udział 7 puł 
ków japońskich. Jak się zdaje, najza* 
żartsza walką toczyła się na przedmie* 
ściu leżącym na wschód od stolicy. 

. Oddziały chińskie podpaliły wszyst* 
kie wspaniałe wille w dzielnicy,'gdzie 
znajduje się mauzoleum Sunyatsena, 
celem łatwiejszego ostrzeliwania prze­
ciwnika. Z zapadnięciem nocy, tempo 
walk osłabło. Wojska chińskie utrzy­
mały wioskę Tungliu, leżącą między 
dwoma wzgórzami. Z  północy i z pół- 
noco»wschodu nadesłano Chińczykom

Teoria i praktyka
Mor. Ostrawa, 9. 12. (PA T.) Czo* 

łow y publicysta czeski F. Peroutka 
zamieszcza w oficjalnym organie rzą* 
dowym „Lidovych Novinach“ arty­
kuł, w którym  pisze, iż w  interesie 
państwa leży aby państwo swoimi

tnich własnym wysiłkiem drogi pobu­
dowało. Rząd, doceniając wysiłek wsi, 
przeznacza w obecnym budżecie od* 
powiednią kwotę na ten cel.

Ostre zarządzenia władz czeskich
Praga, 9. 12. (PA T.) Po cofnięciu 

zakazu zgromadzeń z dniem 1 b. m. 
odbyły się we wszystkich większych 
miastach niemiecko-sudeckich demon 
stracj e partii niemiecko*sudeckiej, 
które miały na celu podkreślenie złe*

Przywódco Labour Porty 
złamał przyrzeczenie nieinterwencji

Londyn, 9. 12. (PAT) Deputowany 
konserwatywny Lidal! złożył wieczo* 
rem w izbie gmin wniosek, skierowany 
przeciwko przcwódcy labour party At* 
tlee. Wniosek ten stwierdza, iż Attlee

t y ° / o  z utsrgów dziennych od 4 X I. -  14 XII. b. r.

p rzezn acza  na P O M O C  Z IM O W Ą
firma JJCFtSM Lwów’ Hotel Geor9 e’a

C e n y  d o t y c h c z a s o w e  — n i e z m i e n i o n e
8075

Znów katastrofa
sam o lo tu  p asażersk ieg o

Lyon, 9. 12. (PAT). W  pobliżu Sajni I miejscu, pilot jest ciężko ranny. Bar-
Sauveur spadł samolot komunikacyjny, man i 3=ej pasażerowie odnieśli lżejsze 
kursujący między Lyonem a Marsylią, rany.
Radiotelegrafista poniósł śmierć na ' ----- —

B o m b a rd o w an ie  s ta tk ó w  ang ie lsk ich
Londyn, 9. 12, (PAT) Potwierdzają 

tu  oficjalnie wiadomość, że dowódca 
floty W. Brytanii w Chinach złożył u 
władz japońskich protest przeciwko 
bombardowaniu w Wuchu dwóch pa­
rowców angielskich „Tickall" i „Ta- 
tung”.

posiłki. Na południo » wschodzie trzy 
pułki japońskie, wspomagane przez 
oddziały zmotoryzowane, atakowały 
bezskutecznie wioskę Tunghua, poło* 
żoną o 10 kim na południe od bramy 
Kuanghua. Na południu odparto na­
tarcie dwóch japońskich, na połowie 
drogi między Molinkuan a Nankinem.

Szanghaj, 9. 12. (PAT). Chińskie 
władze wojskowe ogłosiły, że Nankin 
znajduje się w strefie wojennej i na* 
kazały wszystkim osobom cywilnym 
schronić się do pospiesznie zorganizo* 
wanej strefy neutralnej. Na ulicach 
miasta mają prawo ukazywać się jedy* 
nie żołnierze oraz osoby biorące u* 
dział w obronie.

Tokio. 9. 12. (PAT). Komunikat do* 
wództwa wojsk japońskich w Chi­
nach, wydany o godz. 16 według cza* 
su miejscowego stwierdza, iż walki w 
dalszym ciągu toqzą się na przedmie-

czynami i zarządzeniami mogło udc 
wodnic, iż sprawiedliwie traktuje swe 
mniejszości.

W  związku z powyższym artyku 
łem Dziennik Polski pisze:

„Niestety, u nas na Śląsku nie wi* 
dzimy nigdzie naokół siebie, aby miej 
scowe czynniki czeskie przejęły się 
takim interesem państwa. O to  dowia­
dujemy się, że na konferencji posłów 
i senatorów czeskich okręgu ostraw* 
skiego, występowano przeciwko za« 
łatwieniu żądań polskich. W  tym  sa* 
mym sensie interweniowała u  p. pre­
miera H odzy delegacja czeskiej „Ma* 
cierzy szkolnej". Osławiony poseł 
U hlir używał sobie znowu na t. zw. 
„szkodnikach państwa".

go stanu, w  jakim  znajduje się nie* 
miecko-sudecki handel i rzemiosło.

W e wszystkich miastach, gdzie od* 
były się demonstracje, zarządzone 
została pogotowie oddziałów policji 
i żandarmerii

złamał słowo dane przed swym wy* 
jazdem do Hiszpanii, że powstrzyma 
się od wszelkiej działalności, która by* 
łaby niezgodna z polityką nieśnter* 
wencji.

W  kołach, politycznych zwracają u* 
wagę, że obydwa statki posiadały flagi 
brytyjskie i że były widoczne inne 
znaki, świadczące o przynależności ich 
do W . Brytanii.

ściach Nankinu, lecz miasto samo nie 
zostało zajęte. Do Nankinu przybyła 
wyborowa dywizja wojsk marszałka 
Czang-Kai-Szeka, celem wzmocnienia 
garnizonu i zastąpienia słabo wyekwi* 
powanych i niedoświadczonych wojsk 
prowincjonalnych.

Przedmieścia Nankinu stoją w pło­
mieniach. Sztab japoński zawezwał 
korpus dyplomatyczny i konsularny 
w Nankinie do niezwłocznego opusz* 
czenia miasta, oraz wycofania się z ob­
rębu działań wojennych samochodów 
i statków, należących do cudzoziem* 
ców.

Tokio. 9. 12. (PAT). Źródła japoń= 
skie donoszą, jakoby marszałek Czang* 
Kai-Szek zamierzał ustąpić. Jako na­
stępcy jego wymieniani są Wang- 
Czing*Uej i  Czang-Czun. Generałowie 
Czung=Szi i Czen-Czeng mają objąć 
dowództwo wojsk chińskich.
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Burza w Horwegii i  powodu Męski z Pokko
Echa m eczu b o ksersk ieg o  w  Os!o

Oslo, 9. 12. Mecz Polska—Norwegia 
iako.ńczony zdecydowaną klęską Nor* 
wegii, wywołał wiele hałasu i stał się 
powodem licznych komentarzy w pra* 
sie norweskiej.

W  czasie zawodów wydarzył się wy* 
padek, który wywołał w prasie now 
weskiej duże echo. Mianowicie pod u* 
derzeniem Woźniakiewicza w drugiej 
rundzie jego przeciwnik upadł na sznuf 
i uderzył mimowołi głową w gong na 
stoliku sędziowskim. Rozległ się sygnał 
i  obaj bokserzy zdezorientowani stanę* 
li bez ruchu. Wówczas sędzia zawołał

Gwałtowny atak na norweski Zmasek 
bokserski

Sporowe pismo „Sportsmanden" w 
szeregu artykułów omawia mecz. Tre* 
ner i sekundant Norwegów, znany 
swego czasu bokser Porat, bardzo o* 
stro krytykuje norweski związek bok* 
serski za to, że w ogóle dopuścił do 
tego meczu. Forma zawodników nor* 
weskich była tak zła, że gorszego me* 
czu międzynarodowego nie widział. 
Nie ma żadnych wątpliwości, że zwy* 
cięstwo polskie jest najzupełniej za* 
służone i słuszne. Jednak drużyna poi* 
ska — zdaniem Porata — nie była na 
takim poziomie, aby pobicie jej przez 
norweską drużynę w pełnej formie nie 
było możliwe.

JAK NORWESCY FACHOWCY
OCENIAJĄ POLSKICH BOKSE* 

RÓW
W  dalszym ciągu swego artykułu 

Porat ocenia walory polskich zawodni* 
ków, jak następuje:

Rotholc był twardy, mocny i w świet* 
aej formie, ale żaden techniczny feno* 
men, zwykły, dobry bokser.

Koziołek byl bardzo przeciętny, ale

Owa zwycięstwa 
w a rs za w s k ic h  b o k s e ró w

Rozegrany w W arszawie mecz 
bokserski pomiędzy reprezentacjami 
Warszawy i Pomorza, zakończył się 
cdecydowanym zwycięstwem bokse* 
rów W arszaw y w stosunku 11:5. — 
W arszawa górowała bezsprzecznie 
nad przeciwnikiem i wygrała zasłu* 
zenie, chociaż w  zbyt wysokim sto* 
sunku Największymi niespódzianka-

BOKSERZY SO SN O W IECK IEJ 
M A K A B I W E  L W O W IE

D rużyna bokserska M akabi z So­
snowca rozegra w  dniach 11 i 12 gru* 
dnia b . r. dwa spotkania we Lwowie. 
W  dniu 11 b . m. spotka się z kombi* 
nowanym zespołem Lechia — Re* 
kord, zaś następnego dnia z kombi* 
nowaną drużyną Czarni — Ukraina. 
Drużyna sosnowiecka wyjeżdża w 
następującym składzie: (od  muszej) 
Gryzgryn, Bajtner, Malinowitzer, 
W elgruen, Abraham, Nebel, Bauner 
i Potok. W  wadze ciężkiej walki nie 
będzie, natomiast odbędą się dwa 
spotkania w  wadze koguciej.

W IELKA KATASTROFA  
A U TO BUSO W A

M eksyk, 9. 12. (PA T.) Na drodze 
M eksyk—Laredo w pobliżu Zitapan 
wywrócił się przepełniony autobus 
pasażerski. 8 osób poniosło śmierć 
na miejscu, a 43 są lżej i  ciężej ranne.

CHERCHEZ LA FEMME 
(a). Jan Zadorożny (ul. Zborow*

skich 1) doniósł policji, iż jeszcze w 
dniu 2 bm. wydaliła się z domu żona 
donoszącego Rozalia, która dotychczas 
nie powrócił*

po norwesku: „Walczyć dalej'1. Wtedy 
Woźniakiewicz zaatakował Norwega, 
który oszołomiony i zdezorientowany, 
nie zdążył się zasłonić i został znokau* 
towany. N a sali zapanował wówczas 
piekielny hałas i okrzyki: „precz z  sę­
dzią". Trwało to kilkanaście minut. 
Zwycięstwo przyznano jednak Wo* 
źniakiewiczowi, gdyż Polak podjął wal 
kę, zgodnie z poleceniem sędziego rin* 
gowego i nie było żadnych podstaw do 
kwestionowania wyniku, zwłaszcza, że 
Woźniakiewicz i przed tym incyden* 
tem miał bezapelacyjną przewagę.

odważny i ożywiony chęcią walki i 
wolą zwycięstwa.

Czortek nie byl dobry technicznie, 
ale twardy jak kamień i agresywny od 
pierwszej do ostatniej sekundy. Wal* 
czy jak zawodowiec.

Woźniakiewicz byl dobry, ale dla 
innego przeciwnika, gdyż tym razem 
miał zbyt łatwe zadanie. Ó incydencie 
upadku Norwego na gong, mówi Po* 
rat, że jeżeli Woźniakiewicz mógł zro* 
zumieć po norwesku słowa sędziego 
„walczyć dalej", to tym bardziej musiał 
to zrozumieć Norweg. Woźniakiewicz 
miał pewne prawo atakowania i jego 
zwycięstwo nie ulega wątpliwości.

Kolczyński pokazał wiele swoich 
zalet. N ie był lepszy od przeciwnika,

Polscy bokserzy biio la n ie  10:6
W  Danii, w miejscowości Nykoe- 

bing rozegrany został w środę wieczo­
rem międzynarodowy mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacją Polski, która 
walczyła pod nazwą reprezentacji :War

mi były porażki Krzemińskiego i Le* 
lewskiego. Krzemiński zresztą został 
skrzywdzony przez sędziów. Nie* 
mniej na zwycięstwo nie zasłużył. — 
Remis najbardziej odpowiadałby sto* 
sunkowi sił.

Lublin, 9. 12. (PA T.) Rezerwowa 
reprezentacja W arszawy rozegrała 
mecz bokserski w  Lublinie z repre­
zentacją Lublina, bijąc ją w  wysokim 
stosunku 13:3.

GOTOWE UBIORY MĘSKIE
M A T E R I A Ł Y  J E S I E N N O - Z I M O W E  o r a z  
m u n d u r k i  i p ła s z c z e  s t u d e n c k ie  — p o le c a

Tadeusz Cwetier 
B. wojewoda Kirtiklis

świadkiem w procesie b. star. Czarnockiego
Warszawa, 9. 12. (Tel. wł.) Dalszy 

ciąg procesu przeciw b. staroście 
Czarnockiemu po środowej przerwie 
odbywać się będzie we czwartek.

Polskie orpmzacie w Brazylii
pod sztandarem

Porto Alegre, 9. 12. (PAT) Odbyło 
się tu zgromadzenie byłych prezesów i 
obecnego zarządu tutejszej Naczelnej 
Organizacji Stanowej — Związku Zrze 
szeń Polskich w stanie Rio Grandę do 
Sul — w celu omówienia spraw orga*

miał jednak bardziej skuteczne ude* 
rżenie, chociaż nie posiadał ruchli* 
wości Norwega.

Chmielewski był sympatycznym 
bokserem, po którym widać, że wie* 
le walczył. Tego uniki były świetne, 
ma doskonałe prawe uderzenie i  do­
brą postawę. W edług zdania Porata 
Tiller był bez treningu, niemniej zwy* 
cięstwo odniósł zasłużenie.

Szymura nie zaimponował wcale. 
N ie mogę zrozumieć, pisze Porat, w 
jaki sposób został wicemistrzem Eu* 
ropy.

Klimecki pokazał wielki respekt 
dla swego przeciwnika i małą znajo* 
mość boksu. Przeciwnik jego, mimo 
że odniósł zwycięstwo, nie miał po­
jęcia o boksie.

Swój długi artykuł Porat kończy 
wezwaniem do pracy nad bokserami 
norweskimi i  zrezygnowania chwilo* 
w o ze wszelkich wystąpień między* 
narodowych.

O DALSZE STOSUNKI SPORTOWE 
POMIĘDZY POLSKĄ I NORW EGIĄ

Największy w Oslo dziennik „Aften 
post" podkreśla, że stosunki sportowe 
między Polską i Norwegią stają się co­
raz żywsze i przypomina na poprzed* 
nie spotkania sportowców obu krajów.

Sport polski wykazuje ostatnio wiel 
kie postępy, zwłaszcza w  boksie i  pił* 
ce nożnej. Cieszymy się, że stosunki 
sportowe między Polską i Norwegią 
się zacieśniają — pisze pismo.

szawy, a reprezentacją Danii. Zwycię* 
żyli polscy bokserzy w stosunku 10:6.

Sensacją meczu były porażki Pisar* 
skiego i Kolczyńskiego. Trzecią poraż­
kę poniósł bardzo slaby Klimecki.

Wyniki pszczególnyćh walk przed* 
stawiają s>ę następująco:

w wadze muszej Rotholc pokonał 
Hauriksena;

w wadze koguciej Koziołek wygrał z 
Dworazkiem;

w wadze piórkowej Czortek zwycię­
żył Cervina;

w wadze lekkiej Woźniakiewicz zno 
kautowal w trzeciej rundzie Larsona;

w wadze półśredniej Kolczyński u- 
legł Kopsowi;

w wadze średniej Pisarski przegrał ę 
Nielsenem;

w wadze półciężkiej Szymura od* 
niósł zwycięstwo nad Jensenem;

w  wadze ciężkiej Klimecki przegrał 
z Hermansenem.

W  dniu tym zeznawać będzie w 
charakterze świadka b . wojewoda 
pomorski Kirtiklis.

nizacyjnych. Obecni postanowili wydać 
wspólną odezwę do kolonii polskiej 
w Rio Grandę do Sul, celem powoła* 
nia wszystkich organizacyj stanowych 
pod sztandar związkowy.

Witworne modele jesienne i zimowe

P łaszcze — suknie  
kostiumy i komplety

POLECA KONFEKCJA DAMSKA
A * ’ Lwów, pl, Kalicki 12a

j ) « Ł !  SsawM i. p< (róg ul. Batorego) 
Ceny najniższe. Ceny najniższe.

P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu na 
dogodne spłaty. 728

Nowe pismo codzienne
Jak się dowiaduje Ag. „Echo", w  

grudniu br. ukaże się nowe pismo co* 
dzienne pod redakcją naczelną p. Sta* 
churskiego, b. komendanta Legionu 
Młodych. Pismo to będzie organem 
Związku Lewicy Patriotycznej.

HOTEL EUROPEJSKI
w e Lw ow ie, plac M ariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .-—

OBSZERNY HALL
C E N Y  U M I A R K O W A N E

Epidemia malarii
Porto Alegre, 9. 12. (PAT) Dono. 

szą z San Paulo, że w całej dolinie Ri* 
beira, nawiedzonej powodzią, położo* 
nej nad rzeką tego imienia, wybuchła 
groźna epidemia malarii. Pomimo usil* 
nych zabiegów władz choroba rozsze­
rza się, gdyż w sąsiednich miastach, 
miasteczkach i wsiach nie ma ośrod­
ków sanitarnych

Niebywały sukces filmu 
z Paderewskim

Rio de Janeiro, 9. 12. (PAT). Wy* 
świetlany od początku tygodnia film 
„Sonata księżycowa" z Paderewskim 
cieszy się w Rio de Janeiro olbrzymim 
powodzeniem. Kino „Odeon" w któ* 
rym film jest wyświetlany, jest stale w 
oblężeniu. W  mieście pełno olbrzy* 
mich afiszów z postacią Paderewskiego 
i  z napisami „Grandę Pianista Polo* 
nez“. Jest rzeczą bardzo charakterysty* 
czną, że sprawozdawcy muzyczni u* 
mieścili bardzo obszerne recenzje z  mu* 
zycznej części filmu, nazywając ją 
„wielkim koncertem wielkiego Pola* 
ka“.

SZKOCJA GROMI CZECHOSŁO* 
WACJĘ 5:0

W  środę odbył się w Glasgowie wo 
bec 40 tys. widzów tnecz piłkarski po* 
między reprezentacjami Czechosłowa­
cji i Szkocji. Zawody zakończyły się 
zdecydowanym zwycięstwem Szkocji 
wstosunku 5:0 (3:0). Po nieznacznym 

zwycięstwie Anglii nad Czechosłowa* 
cją, uzyskanym zresztą z najwyższym 
trudem, Szkoci widocznie postanowili 
wykazać, że jednak piłkarstwo brytyj­
skie jest zdecydowanie lepsze od pil- 
karstwa na kontynencie. Mimo roz* 
paczliwych wysiłków Czechosłowacji 
nie udało jej się ani na chwilę odebrać 
gospodarzom inicjatywy.
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Ś w i t y /
STATUS PRAWNY CZARNYCH 

W BRYTYJSKIEJ AFRYCE POŁUD­
NIOWEJ. Mało komu znany, a jed- 
nak ciekawy z punktu widzenia ogól- 
nej polityki kolonialnej jest status pra- 
wny i ogólne traktowanie czarnych w 
takiej zeuropeizowanej kolonii jak 
Brytyjska Afryka Południowa. We­
dług nowej ustawy wszystkie władze 
miejskie mają teraz prawo, które po­
siadał dotychczas tylko rząd kolonii, 
zakazywania czarnym wstępu do mia- 
sta. „Obcy" czarni, czyli czarni pocho- 
dzący z poza granic kolonii, są jeszcze 
ostrzej kontrolowani. Mogą oni przy- 
być do miast jedynie za piśmiennym 
pozwoleniem sekretarza do spraw tu- 
bylczych w porozumieniu z władzami 
miejskimi. Zakaz ten nie dotyczy jed­
nak górników. Zakazano również tu- 
bylcom mieszkać w promieniu 5, a 
w niektórych wypadkach 10 mil mia­
sta, poza tym nie wolno tubylcom 
lub instytucji, w której jest przeszło 
20 proc, kapitału tubylczego, kupować 
lub wynajmować ziemi od nietubyl- 
czych właścicieli w okręgach miejskich. 
Pracodawca zatrudniający tubylców 
musi dać kaucję na to, że ci zostaną o- 
desłani z powrotem po skończeniu 
kontraktu i może być zobowiązany do 
płacenia komornego i innych wydat-

I C  S IP O K T U
O brad y i u c h w a ły  R ad y  N a rc ia rs k ie j 

P.
W Zakopanem odbyło się w środę po- 

siedzenie Rady Narciarskiej, poprzedzone 
w dniu wczorajszym zebraniem Zarządu 
Głównego, na którym przygotowano pro­
gram prac dzisiejszych.

Posiedzenie, któremu przewodniczył prc«‘ 
zes Polskiego Zw. Narciarskiego p. wicemi­
nister Bobkowski, odbyło się przy licznym 
udziale członków Rady, oraz przedstawicie­
li Ministerstwa komunikacji radcy Breucra, 
Państwowego Urzędu W. F. i  P. W. płk. 
Fonferki i mjr. Uchacza, Rady Naczelnej 
Wychowania Fizycznego płk. dr Dybow­
skiego, przedstawiciela Zw. Rezerwistów 
mgr. Moscra i  C. I. W. F. mgr. Składa.

Na posiedzeniu tym Zarząd Rady przed­
łożył sprawozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności oraz program prac na najbliższy o- 
kres. Sprawozdanie to wywołało bardzo o- 
żywioną i  długą dyskusję, po której spra­
wozdanie przyjęto do zatwierdzającej wia­
domości.

Z  wniosków postawionych zapropono­
wano propozycję płk. dr. Dybowskiego, do­
tyczącą reorganizacji badań lekarskich za­
wodników i ścisłego kontaktu między sfera­
mi lekarskimi i  trenerskimi.

Następnie postanowiono stworzyć komi­
sję, która ma zająć się przygotowaniem pro­
gramu prac, zmierzających do pogłębienia 
i  rozszerzenia narciarstwa wśród społeczeń­
stwa. Pierwszym krokiem, na tej drodze ma 
ibyć organizacja zawodów narciarskich F. I.
S. w 1939 r.

Ze spraw organizacyjnych wymienić nale-

FELIETON N A U K O W Y

JUTRO ZNOWU LODOWIEC
Zycie na ziemi nie zawsze bywa taką 

idyllą, jak w  ostatnich czasach. Co 
prawda i teraz nie wszędzie jest łatwo 
żyć. Nie myślę naturalnie o takich 
drobiazgach, jak jakaś wojna czy re­
wolucja. Mann na myśli okolice takie, 
w których przez kilka zimowych mie­
sięcy Słońce nie wschodzi, jakąś Gren­
landię, Islandię, czy sąsiedztwo biegu­
na południowego. Są to  okolice skute 
na stale lodom, nawiedzane potężny­
mi wichrami, niosącymi śnieg j igły lo­
dowe, krainy, będące królestwem mro­
zu. N a brzegach tych lodowisk żyją 
tylko tu  i ówdzie Eskimosi i Czukcze, 
stada fok i pingwinów, rodziny niedź­
wiedzi i  lisów polarnych.

Są to szczęśliwie stosunkowo nie 
zbyt duże obszary ziemi, i już w ta­
kich okolicach jak północna Szwecja 
czy krańce podbiegunowe Kanady wa­
runki życia są o tyle znośne, że po- 
wstają tu i  ówdzie większe osiedla. 
Znacznie gorzej było jednak jakich 
20.000 lat temu. Cała nieojnal Europa

ków tubylców kwotą wynoszącą 1/4 
ich zarobków. Władze miejskie rów­
nież nie wydają pozwolenia na pobyt 
kobietom tubylczym oraz na prywatne 
kontraktowanie czarnych, istnieje tak­
że prawo wysiedlania niepożądanych 
robotników czarnych. Bezrobotni czar­
ni nie zarejestrowani jako stali miesz­
kańcy danego okręgu mogą być wy­
siedleni, jeżeli nie znajdują pracy w 
ciągu dwóch tygodni; niekiedy robi się 
spis bezrobotnych i odrazu wysiedla 
się ich do Innego okręgu, gdzie przy­
gotowano dla nich pomieszczenie.

PRZYSZŁE NIEMIECKIE M INI­
STERSTWO KOLONIJ. Jak donosi 
„La via Marocaine'1 z dnia 9 paździer­
nika br„ w Niemczech ma powstać 
specjalne biuro, którego zadaniem bę­
dzie centralizowanie wysiłków i prąc 
propagandowych w dziedzinie kolo­
nialnej.

Na czele tego biura ma stanąć po­
dobno p. von Ribbentrop. Biuro po­
wyższe, według intencyj rządu niemie­
ckiego, ma być niejako zaczątkiem 
przyszłego ministerstwa kolontj Iii-go 
Reichu.

DZIAŁALNOŚĆ NOW YCH IN ­
STYTUCJI KOLONIALNYCH W 
ANGLII, W  dniu 20. X. br. odbyło się 
pierwsze zebranie Colonial Empire

Z . N.
ży przyjęcie szeregu nowych klubów w po­
czet P. Z. N., zatwierdzenie regulaminu Ko­
misji narciarstwa nizinnego i  wyszkolenio­
wej oraz rozdział dotacji budżetowych mię­
dzy okręgi.

Prócz tego na posiedzeniu tym Rada Nar­
ciarska stwierdziła wobec sporu sądowego 
między Polskim Towarzystwem Tatrzańskim 
i Polskim Zw. Narciarskim, który powstał w 
związku z budową ścieżki z Morskiego Oka 
na Kasprowy Wierch, że załatwianie na fo­
rum sądowym spraw między organizacjami 
społecznymi i  ideowymi, jakimi są bezsprzecz 
nie oba Związki, uważa za niewłaściwe.VENUS MISTRZEM JESIENNYM RUMUNII

Mistrzem piłkarskim Rumunii w rozgryw­
kach piłkarskich został znany klub bukaresz­
teński Venus.

POLSCY NARCIARZE ZAPROSZENI 
POWTÓRNIE NA MISTRZOSTWA 

ŚWIATA
Finlandia nadesłała powtórne zaproszenie 

dla polskich narciarzy do udziału w mistrzo­
stwach F. I. S. w konkurencji norweskiej.

ODZNACZENIE DLA SONII HENIE
Król Norwegii nadał byłej wielokrotnej 

mistrzyni świata w łyżwiarstwie Sonii Henie 
Krzyż Rycerski I-ej ki. orderu św. Olafa. — 
Jest to pierwszy wypadek nadania podo­
bnie wysokiego odznaczenia za zasługi na 
polu sportowym.

| pokryta była lodowiskiem, a z niedu­
żych nawet szczytów, takich jak Babia 
Góra czy któreś z pasm Karpat 
Wschodnich, spływały ku zaśnieżo­
nym dolinom wielkie rzeki lodu, po­
dobne do tych, jakie dziś usuwają się 
bezustannie z wyżyn Grenlandii ku 
licznym fiordom. Była to epoka lodo­
wa i epok takich przedtem było kilka, 
bo w ciągu ostatniego pół miliona lat 
kilkakrotnie Europa była na dziesiątki 
tysięcy lat skuwana lodem i przysy- 
pywana śniegiem, by potem tym buj­
niej wyrastało nowe życie w epokach 
silniejszego ocieplenia się klimatu. Zy- 
jemy obecnie w czasie takiej pauzy 
międzylodowcowej; trudno powie­
dzieć, jak długo jeszcze pauza ta bę­
dzie trwała. Tego jutra lodowcowego 
my, ani najbliższe dziesiątki pokoleń 
nie doczekają. Ale za jakieś kilkana­
ście tysięcy lat... kto wie, czy nie 
przyjdzie nowa zima, bo prędzej czy 
później przyjść musi. Spływające z gór 
lodowce zgładzą z  powierzchni ziemi

i Marketing Board świeżo powstałej 
' instytucji, która ma się zająć opraco­

waniem programu rozwoju zbytu ar­
tykułów kolonialnych, pochodzących 
z angielskiego obszaru kolonialnego. 
Zebraniu przewodniczył sekretarz sta­
nu p. Ormsby^Gore.

Nowopowstałe Towarzystwo ma się
zająć zorganizowaniem w Londynie i 
innych większych miastach jednego lub 
kilku dużych sklepów z wyrobami 
ręcznymi tubylców z Zachodniej A- 
fryki, które niewątpliwie miałyby du­
że powodzenie i mogłyby się stać po­
ważnym źródłem dochodu.

W  projektach tej akcji rozważana 
jest również konieczność zorganizo­
wania periodycznych wycieczek do 
głównych centrów przemysłu angiel­
skiego dla wybitniejszych osobistości, 
kupców i  przemysłowców z Afryki 
Zachodniej.

ROZW ÓJ LOTNICTWA w  A- 
FRYCE POŁUDNIOW EJ. Jak dono- 
si „African World" z dnia 30. X. br., 
Południowo-Afrykańskie linie lotni­
cze są obecnie w okresie coraz więk­
szego rozwoju. Około Bożego Naro­
dzenia br. linie tc będą przebywać ty­
godniowo około 54.000 mil. Rozwój 
ten łączy się ściśle z planem min. Pi- 
ror zorganizowania okrężnej komuni­
kacji lotniczej poprzez Południowo- 
Wschodnią Afrykę, Angolę i Kongo 
Belgijskie i z powrotem do linii przez 
Kemię.

ROZWÓJ PRODUKCJI BAWEŁ­
NY W  KONGO BELGIJSKIM. Do­
piero w tym roku poraź pierwszy pro­
dukcja bawełny w Kongo Belgijskim 
przekroczy 100 tys. ton ziarna baweł­
ny. Zbiory tegoroczne przewyżsą ze­
szłoroczne o 15 proc., co stanowi 
zwyżkę o 15 tys. ton ziarna bawełny, 
lub 5 tys. ton włókna na eksport.

OŚRODEK KOLONIZACJI ROL­
NICZEJ Z  EUROPY. Specjalny Ko­
mitet w Katandze ma stworzyć w Mo- 
rungu ośrodek kolonizacji rolniczej 
dla Europejczyków. Wpierw ma tu 
powstać stacja doświadczalna dla prze­
prowadzenia badań wstępnych przed 
sprowadzeniem kolonistów. Dyrekto­
rem stacji doświadczalnej jest agronom 
w służbie Komitetu Specjalnego w Ka­
tandze.

ZAROBKI KOLONIALNE. We­
dług sprawozdania Towarzystwa upra­
wy bawełny w Sudanie, rok gospodar­
czy zakończony 30/VI. br. przyniósł 
Towarzystwu duże zyski wynoszące 
Ł 697.974 — najwyższe od r. 1928/29. 
Zyski pochodzą przede wszystkim z 
dobrych zbiorów bawełny, które 
wzrosły z 157.668 beli w r. ub. do 
192.171 beli w roku obrachunkowym. 
Wysokie zarobki z uprawy bawełny 
nie są wyjątkiem, gdyż uprawa ta na-

wszelkie ślady cywilizacji bardziej ra­
dykalnie niż najbardziej krwiożercza 
wojna. Płaszcz lodu, gruby na kilo­
metr, samym swoim ciężarem zniszczy 
wszystko, co człowiek stworzył — zo» 
stanie pustka, a cywilizacja przeniesie 
się do cieplejszych okolic ziemi.

Wygląda to ponuro, bardziej stra­
sznie od wizji przyszłej wojny — ale 
sądzę, że będzie od niej mniej straszne. 
Za dziesiątki tysięcy lat — te środki 
techniczne, jakie ludzie wymyślą, bę­
dą, być może, aż tak potężne, że prze­
ciwstawią się lodowcom i — pokonają 
ie może. Klęska nie przyjdzie nagle. 
Będzie się zbliżać przez całe wieki — 
a wieki to czas bardzo długi na to, by 
nauczyć się walczyć i pokonywać „Siły 
przyrody".

Tymczasem Słońce, które jest z pe­
wnością głównym sprawcą epok lodo­
wych, świeci normalnie i tylko obrót 
ziemi dookoła osi i obieg jej dookoła 
Słońca powoduje kolejne zmiany dnia 
i nocy, zimy i lata .

Jest to przecież tak powszednia hi­
storia. Słońce wschodzi, potem zacho­
dzi i tak  co dnia przez długie, niezli­
czone wieki Godzien Jego wschód czy

Przeciw prą d o w i

k o b i e c e g o
W  Wielkopolsce wychodzi pewier, 

dwutygodnik, poświęcony sprawom do- 
mowo-gospodarskim i modzie. Ulubio­
ną moją lekturą są odpowiedzi działu 
kobiecego, zdaje się pod ogólną rubry­
ką „My kobiety między sobą". Kapi­
talne są czasem zapytania czytelniczek, 
ale może jeszcze lepsze odpowiedzi re­
dakcji. Proszę tylko posłuchać:

Pytanie: „Mam dwóch starających 
się. Obaj bardzo mili chłopcy. Jeden 
szatyn, drugi blondyn. Ale nie jestem 
zdecydowana, kogo wybrać. Proszę mi 
poradzić. Podlotek". Odpowiedź: „Ra­
dzimy podlotkowi zasięgnąć poufnych 
informacyj o sytuacji finansowej obu 
młodzieńców. A  dopiero potem należy 
się poradzić własnego serduszka. One 
najlepiej pani poradzi kogo wybrać na 
dozgonnego towarzysza*.

Pytanie: „Co robić na wiszące pier­
si?* Odpowiedź: „Ważne fest, czy pa­
ni zwróciła na to uwagę sama, na pod* 
stawie autokrytyki, czy też powiedział 
to ktoś z bliższych znajomych. W  każ­
dym razie należy co rano zmywać pier­
si zimną wodą z  rozpuszczoną solą'*

Pytanie: „Mój mąż jest nałogowym 
alkoholikiem. Chciałabym go odzwy­
czaić od picia wódki, ale nie wiem, jak 
to zrobić'. Odpowiedź: „Bardzo łatwo 
może pani odzwyczaić męża od picia 
wódki. Nasz lud wiejski stosuje w tych 
wypadkach następujący, niezawodny 
środek: w  usta trupa wlewa się trochę 
wódki, płucze mu się dokładnie całą ja­
mę ustną, poczem tę wódkę wlewa się 
ponownie do pozostałej w butelce i po- 
daje mężowi. Dopiero gdy mąż wypije, 
mówi mu się o całym zabiegu. Po kilku 
razach mąż nabierze wstrętu do alko­
holu. Ponieważ nie zawsze ma się pod 
ręką jakiego trupa, można wsypać do 
wódki zmielony korzeń rośliny, prze­
zwanej kopytnikiem. Ale lepiej posta­
rać się o trupa".

Szkoda, że nie mogę przytoczyć całej 
tej rozkosznej rubryki! RYKSKl

Nie będziesz m ia ł spokoju, 
p ó k i nie za p ła c isz  d a n in y  

na Z im ow ą Pomoc!

leży do jednej z najbardziej dochodo­
wych upraw kolonialnych, to też dla 
kraju o tak rozwiniętym przemyśle 
tekstylnym jak Polska, stworzenie na 
terenach kolonialnych własnych plan- 
tacyj, czy choćby tylko faktoryj po­
zwalających na skup potrzebnych su­
rowców dla przemysłu krajowego da­
łoby, dzięki lepszej kalkulacji, większą 
zdolność konkurencyjną

zachód powoduje olbrzymie przemia­
ny w obiegu mas powietrza, w kie­
runkach wiatrów, w rodzaju chmur, w 
rodzaju zajęć ludzi. Drobne przesunię­
cia Słońca na niebie są przyczyną nie­
zliczonych zjawisk na ziemi, od któ­
rych zależy życie wielu miliardów ży­
wych stworzeń, a przecież ziemia o- 
trzymuje tylko niezmiernie drobną 
cząstkę całkowitej energii, jaką Słoń­
ce wysyła w przestrzeń.

A  jakie ono samo jest? Wiadomo 
dzisiaj, że nie jest to miejsce, na któ­
rym żyją jakieś salamandry, ani że 
nie jest to bryła podobna do ziemi, 
z górami i dziwnymi morzami, otoczo­
na świecącym powietrzem. Jest to po 
prostu olbrzymich rozmiarów kula ga­
zowa, składająca się jednak z gazu tak 
upchanego, zgęszczonego, że średnia 
gęstość Słońca jest niewiele różna od 
gęstości wody. Kula ta świeci, promie­
niuje, wysyła na wszystkie strony prze­
strzeni olbrzymie ilości energii i jest 
przy tym potwornie gorąca. Na po­
wierzchni Słońca jest przecież 6 tysię­
cy stopni ciepła, a w głębi, blisko jego 
środka temperatura sięga wielu milio­
nów stopni. Można by powiedzieć dziś, 
tak, jak mówiono przed kilkunastu
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Związek Strzelecki w latach 1934-37
W  związku z „Tygodniem Propa­

gandy" Z. S. ukazało się sprawozdanie 
Zarządu i Komendy VI. Okręgu Zwią* 
zku Strzeleckiego we Lwowie, za lata 
1934-1937.

Pierwsze stronice książki ozdobione 
są portretami Marszałka Piłsudskiego, 
Prezydenta Ignacego Mościckiego i 
Marszalka RydzasSmigłego. Lwowski 
Okręg macierzysty idei strzeleckiej 
oddaje hołd prochom Wielkiego Ko* 
mendanta, przyrzekając dochowanie 
wierności Jego nakazom.

Część I. książki obejmuje sprawo­
zdanie ogólne, prace Zarządu i Komen. 
dy. Istotę stanowi część Il-ga, szczegó­
łowo zaopatrzona W wykazy staty* 
styczne. Opierając się na powyższym 
sprawozdaniu przytaczamy całokształt 
dokonanej pracy Związku Strzeleckie* 
go.

W  ramach wychowania obywatel* 
skiego, głównego celu Z. S. mieści się 
cały szereg prac związanych z ideą 
wyszkolenia jednostki, światłej swych 
celów i obowiązków.

Na pierwszy plan wysuwa się akcja 
uświadomienia narodowego poprzez czy 
telnictwo i propagandę słowną, w miej* 
scowościach niekiedy pozbawionych 
wszelkiego zorganizowanego życia. Rzu 
«one hasło:

.STRZELEC NIE MOŻE BYĆ 
ANALFABETĄ"

cnalazło wyraz w organizowanych kur* 
sach, które rok rocznie szkolą ponad 
700 osób. W  pracy oświatowej, w two* 
rżeniu zespołów teatralnych, zakłada* 
niu bibliotek stałych i ruchomych wy* 
datną pomoc oddają „Programy Pracy 
Z. S. dla Referentów W . Obyw.“. Na 
terenie 13 powiatów w Okręgu lwow­
skim istnieje obecnie 207 zespołów tea­
tralnych oraz 236 chóralnych.

W  pracy społecznej Z. S. współdzia* 
ła czynnie z miejscowymi organizacja* 
mi, zachęca swych członków do brania 
udziału w obchodach rocznic państwo, 
wych, uświadamia o znaczeniu T. O. 
N„ F. O. M„ hasłach L. O. P. P„ L. 
M. i K. etc. W  akcji budowy domów 
ludowych współpracuje ściśle z T. S. L. 
Na terenie Okręgu Lwowskiego Z. S. 
posiada 412 świetlic, w trakcie budowy 
2aś znajduje się obecnie ponad 80 do* 
mów strzeleckich.

Rozumiejąc zasadnicze znaczenie go* 
spodarczej ekspansji kraju, Z. S. pro* 
paguje wśród swych członków

przysposobienie rolnicze, 
mające na celu podniesienie kultury 
jednostki gospodarczej. W  okresie pa* 
ru ostatnich lat uruchomiono szereg 
własnych sklepów, założono we Lwo*

wiekami, że Słońce to po prostu ogień. 
Jest to jedna wielka bania z ogniem, 
tak gorącym przy tym, że na chłodnej 
ziemi, nawet w  laboratoriach tempera­
tur takich nie udaje się otrzymać.

To, co się dzieje na Słońcu, wszyst­
ko jest wielkie i potężne, w  naszej 
ziemskiej skali. Chciałbym napisać o 
tym wszystkim tak, jak owi radni z 
„Ptaka" Szaniawskiego, że jest to ma­
łe, malutkie, ot — tycie, i nie udaje mi 
się. Wybucha na Słońcu protuberan­
cja. Z  potężną siłą wybucha w  górę 
strumień gazów — i od razu sięga po* 
nad powierzchnię Słońca, do wysoko* 
ści, które mierzy się w dziesiątkach ty* 
sięcy kilom. Pojawia się przeciętnych 
rozmiarów plama na Słońcu — jest od 
razu tej wielkości, że cała kula ziem­
ska zmieściłaby się w niej, a są i ta* 
kie, których średnica jest kilkanaście 
razy większa od średnicy ziemi. To 
wszystko dowodzj tego tylko, że siły, 
jakie działają na Słońcu, są o wiele ra­
zy potężniejsze od tych, jakie są czyn­
ne na ziemi. Siły te biorą się stąd po 
prostu, że Słońce, które ostatecznie 
jest tylko zwykłą gwiazdą, zawiera 
znaoznie więcej materii niż ziemia. Jest 
w nim więcej „palnego" materiału, a 
jednocześnie, drobne, w ttosunRu d?

wie centralę dla skupu ziół lekarskich 
i przemysłowych, zorganizowano w Bia 
łogórze pow. Gródek Jag. mleczarnię 
typu rejonowego. Całokształt tak poję 
tej pracy gospodarczej uzupełnia zało* 
żenie plantacji wikliny w Żurawnikach 
pow. Lwów, mającej być podstawą przy 
szłego wyrobu wyplatanych sprzętów i 
koszy. Stoiska na Targach Wschodnich 
urządzane stale przez Z. S. reprezen* 
tują wyroby strzeleckiego przemysłu 
domowego.
Ideowo gospodarcze nastawienie człon 

ków i członkiń Z. S. nie wyklucza ich 
od brania udziału w życiu sportowym. 
Organizowane rok rocznie pod egidą 
Z. S. dni pod hasłem „10 strzałów ku 
chwale Ojczyzny", przysparzają wielu 
miłośników sportu strzeleckiego.

Wychowanie fizyczne 
w szeregach związkowych prowadzone

Z opery

»O /łflf? ł P IK O W / l«
O p e r a  P i o t r a  C i a j i i o u s k i e g o

Wielki liryczny talent kompozytor* 
ski Piotra Czajkowskiego stworzył 
szereg dzieł muzycznych o dużej war­
tości artystycznej. N a polu opery zdo­
był wielkie powodzenie „Eugeniu­
szem Oneginem". Opera ta pełna ro* 
mantycznego nastroju obfituje w prze* 
piękne ustępy wokalne solowe i chó* 
ralne i jako dzieło szczerego natchnie­
nia utrzymuje się bez przerwy na sce­
nach operowych. — Również i opera 
„Dama pikowa" jest dziełem dojrzałej 
indywidualności twórczej. Niesamowi* 
te niemal makabryczne libretto tej o* 
pery, oraz typy i postacie wierne ów* 
czesnej epoce w carskiej Rosji (1890 
r.) są nam obce i mało zrozumiałe. Po* 
dobnie i muzyka — dziwnie nerwowa, 
postrzępiona i fragmentaryczna — o- 
bok ustępów o dużej subtelnej piękno­
ści i miękkości posiada miejsca pełne 
brutalnej siły i prawdziwie azjatyckiej 
dzikości. Z  całej zatem twórczości 
Czajkowskiego, „Dama pikowa" jak­
kolwiek ogromnie charakterystyczna 
dla jego talentu — jest najmniej zto* 
zumiałą dla słuchaczy Zachodu. Nęcą* 
ce natomiast śpiewaków ustępy, wo* 
kalne i arie, oraz aktorskie zalety ope­
ry sprawiają, że dzieło to cieszy się 
zawsze jeszcze poważnym powodze­
niem.

„Damę pikową" słyszeliśmy na sce­
nie naszej w sezonie ubiegłym — wczo 
rajsze zaś wznowienie interesującym 
było z uwagi na obsadę. — Na czoło 
wykonawców wysunął się Roman 
Wraga jako „hr. Tomski". Jego wyko*

całej bryły, zmiany, są tak wielkie, że 
znajdują oddźwięk aż na dalekiej zie* 
mi. Przecież wybuchy na Słońcu są 
tak  silne, że powodują nawet zabu* 
rżenia w audycjach radiowych.

Z wnętrza idzie stale prąd promie­
niowania ku powierzchni Słońca, a że 
jest ono gazową kulą, wirującą do* 
okoła osi, powstają silne prądy gazów, 
wywołane już choćby przez tę okoli­
czność, że okolice bliskie równika 
szybciej wirują dookoła środka od 
tych, które leżą bliżej biegunów. Jest 
to jedno z głównych źródeł powstawa­
nia bardzo silnych prądów w po* 
wierzchniowych warstwach Słońca i 
wirów podobnych może nieco do trąb 
powietrznych na ziemi. Wiry te — to 
właśnie plamy na Słońcu. Plamy te po­
wstają i znikają; są okresy, kiedy ich 
jest bardzo dużo, w innym czasie jest 
ich znikoma ilość.

Słońce jest najbliższą gwiazdą. Naj* 
łatwiej jest je badać, jest jedyną gwia* 
zdą, na której powierzchni widać ja­
kiekolwiek szczegóły, a jednocześnie 
jest jedyną gwiazdą, mającą na nasze 
życie prawdziwy wpływ, nie „astrolo­
giczny" — o co posądzają niektórzy 
ludzie inne gwiazdy. Wpływ ten naj* 
bardziej jest widoczny w czasie epok

pod stałą pieczą lekarską, obejmuje 
wiele sportów, z których zwłaszcza nar 
ciarstwo i szybownictwo cieszą się wiel 
ką popularnością. W  okresie Zielonych 
Świąt odbywają się corocznie marsze 
okręgowe na trasie 44 km Lwów— 
Zadwórze na kurhan poległych, gdzie 
cały Okręg składa hołd bohaterom. 
Najlepszy zespół reprezentuje Okręg 
na Marszu szlakiem kadrówki.

Obozy letnie organizowane dla człon 
ków i członkiń Z. S. pozwalają na za­
stosowanie w terenie teoretycznych w>a 
domości z dziedziny wyszkolenia ogól* 
no*wojskowego i przysposobienia do 
obrany kraju. Fachowe kursy PCK i 
LOPP są licznie frekwentowane. Zwią* 
zek Strzelecki przyszłość swą widzi 
w młodzieży organizowanej w kadrach 
„Orląt".

nanie arii „o trzech kartach" w akcie 
pierwszym było istotnie niecodziennie 
piękne i wokalnie wartościowe. Inter* 
pretacja tej ogromnie trudnej arii była 
pod każdym względem godna po* 
dziwu.

Mieczysław Perkowicz doskonale 
wyczuł ducha odtwarzanej postaci 
„Hermana". Stworzył też pod wzglę­
dem aktorskim postać żywą i szczerą 
w wyrazie. Umiał nadać s,wej grze ty­
le prawdziwych i głęboko odczutych 
akcentów, że kreację tę uznać musimy 
za dzieło dużej kultury aktorskiej. — 
Również wokalnie osiągnął sukces nie­
przeciętny. I tu zdobył się na akcenty 
mocne, na szczerość i piękność ujęcia, 
na śpiew artystycznie dojrzały, nieste* 
ty jednak forsowna ta partia wymaga 
dużego i dźwięcznego materiału gło* 
sowego, a takim na tak długą rozpię­
tość p. Perkowicz nie rozporządza. 
Wyczuwało się u śpiewaka zmęczenie, 
oraz brak blasku i świeżego dźwięku. 
Niemniej całokształt kreacji z uwagi 
na .wysoką kulturę artystyczną wokal­
ną i aktorską uczynił na słuchaczach 
głębokie wrażenie i zasłużył na gorą­
ce uznanie. Cenionego śpiewaka i ak­
tora oklaskiwano szczerze.

Bardzo sympatycznie zaprezentowa­
ła Się partnerka p. Perkowicza p. Ma* 
ria Budziszewska.

Inteligentna ta śpiewaczka obda* 
rzona miłym i dźwięcznym głosem 
,w wyższych pozycjach może nieco 
zbyt Ostrym, potrafiła pozyskać sobie 
śpiewem swym sympatię lwowskiej

lodowych. Nie wiadomo tylko jeszcze 
napewno, czy śniegi i lody w owych 
czasach rodzą się z braku ciepła, czy 
z jego nadmiaru. Może się bowiem tak 
zdarzyć, że lekkie wzmożenie promie­
niowania Słońca spowoduje tak silne 
parowanie wody w morzach tropikal* 
nych, że para wodna stworży w  zim* 
niejszych okolicach jednostajną, trwa­
łą powłokę chmur, nie przepuszczającą 
w dostatecznych ilościach promieni 
słonecznych. Zacznie się od deszczu — 
a po nim przyjdą śniegi, tak obfite i 
ciągłe, że pokryją całe olbrzymie poła­
cie kraju. Bardziej prawdopodobną 
wydaje się jednak inna hipoteza, tłu* 
macząca powstanie epok lodowych 
zmianami nachylenia osi ziemskiej i 
zmianami jej orbity dookoła Słońca. 
Silniejsze nachylenie osi ziemskiej niż 
obecne, może spowodować skrócenie 
czasu usłonecznienia na północnej pół­
kuli, bardziej ukośne padanje promie* 
ni słonecznych, a stąd ochłodzenie 
klimatu. I to jest to odległe jutro, które 
przyjdzie napewno. Te cywilizacje, 
które je przeżyją, zobaczą ciepłe po* 
jutrze. Ale która z cywilizacyj może 
istnieć kilkanaście tysięcy lat?

J . MERGENTALER

W snrawie zbiorów Drof.Wytzól- 
kswskiego w Bydgoszczy

Muzeum Miejskie w Bydgoszczy, 
wzbogacone ostatnio o  liczne dary, s 
których pierwsze miejsce zajmuje dar 
p. Franciszki Wyczólkowskiej, stanęło 
wobec trudności udostępnienia ich 
zwiedzającej publiczności z powodu 
braku odpowiedniego pomieszczenia.

Część zbiorów, a mianowicie spuści* 
zna po mistrzu Wyczółkowskim była 
umieszczona przejściowo wraz z dara­
mi prof. Laszczki i częścią zbiorów 
dokumentów i autografów z daru K. 
Kierskiego, należących do Biblioteki 
Miejskiej, w dawnym gmachu interna* 
tu kresowego przy ul. Pierackiego. O* 
becnie zarząd miejski nie widząc moż­
ności znalezienia w  tej chwili lepszego 
pomieszczenia dla tych zbiorów, po­
stanowił aż do czasu wybudowania 
nowego gmachu muzealnego, stworzyć 
w gmachu Internatu kresowego od* 
dział Miejskiego Muzeum, w którym 
znajdą pomieszczenie przede wszyst­
kim arcydzieła Wyczółkowskiego,

publiczności. Umiar artystyczny śpie­
waczki, duża muzykalność i dobra 
szkoła wokalna, oto duże zalety — 
które zawsze zapewnią jej poważne 
powodzenie.

W partii tytułowej powitaliśmy z 
przyjemnością p. Stefanię Hinglerów- 
nę. W ytrawna ta śpiewaczka i do­
świadczona aktorka umiała stworzyć 
typ doskonały i interesujący. Kreacją 
swą stała p. Flinglerówna zupełnie na 
wysokości zadania i zdobyła sukces 
pierwszorzędny.

Pod pseudoninem „Glorii Nardi" 
ukryła się przedstawicielka drobnej roi 
li „Pauliny". Widoczna trema, oraz 
brak znaczniejszej rutyny scenicznej 
nie pozwoliły artystce na swobodny 
śpiew. Stwierdzić jednak mogliśmy, że 
partia ta odbiega swym temperamen* 
tem i nastrojem od typu dla dźwięcz* 
nego mezzosopranu śpiewaczki naj­
odpowiedniejszego. W każdym razie 
inteligencja śpiewaczki, dobra szkoła, 
znaczna już umiejętność śpiewu, oraz 
wytworna aparycja uczyniła jak naj­
korzystniejsze wrażenie.

Epizodyczną postać „księcia Jelec- 
kiego" odtworzył z dużą dystynkcją 
p. Zenon Dolnicki. Znakomity ten 
śpiewak umie w każdej roli znaleźć 
momenty interesujące. Aria w scenie 
balowej Odśpiewana wysoce artystycz* 
nie z subtelną wytwornością świadczy* 
ła znakomicie o wysokim poziomic 
kultury wokalnej artysty.

Drobne role w  rękach p. Popowi* 
czówny, Słoniewskiej. Demefrowi* 
czówny, oraz panów Karwicza i Ro* 
manowskiego zasłużyły za staranność 
na wyróżnienie.

Muzycznie przygotował i prowadził 
całość kapelmistrz p. W . Bierdiajew. 
Zalety tego doskonałego muzyka i dy­
rygenta niejednokrotnie już mieliśmy 
sposobność wyróżnić, — również i tym 
razem talentem swym przyczynił się 
walnie do sukcesu audycji. P. Bierdia* 
jew szczególnie dobrze rozumie i czu* 
je muzykę Czajkowskiego — wszyst* 
kie subtelności i piękności, oraz na­
stroje opery uwypuklił z prawdziwą 
maestrią. Również i orkiestra pod 
czujną ręką kapelmistrza potrafiła o- 
siągnąć poziom bardzo poważny, za 
który wyrażamy jej słowa rzetelnego 
uznania

3. WEŁESZCZUK
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Poiśtyka zbożowa państw importujących
flanej do mąki pszennej dla wypiekuZastanawiałem się -od początku kam* 

panii nad realnymi powodami tenden* 
sji zniżkowej na rynkach światowych 
i jeżeli sytuacja w ostatnim tygodniu 
uległa pewnej poprawie, to przypu* 
szczam, że zmiana ta ma charakter 
przejściowy i nie pozwała na wniosek, 
że druga połowa roku gospodarczego 
rozpocznie się pod znakiem zwyżki. 
Możemy dyskutować, czy nastąpiła 
znaczna poprawa koniunktury w skali 
światowej czy nie, ale zdaje mi się, że 
każdy obserwator nawet zdała stojący 
od światowego handlu, musi zgodzić 
się z tym, że polityka autarkiczna po* 
szczególnych krajów nie tylko nie osła* 
bła, ale pomimo misternych nieraz u* 
kładów międzynarodowych w rodzaju 
claring‘ów, nawet spotęgowała się. Po* 
wierzchowna nawet analiza polityki 
zbożowej państw importujących po* 
twierdza tę tezę.

Belgia niedawno wprowadziła zakaz 
importu mąki pszennej za wyjątkiem 
niewielkich kontyngentów amerykań­
skiej mąki dla wyrobu sucharków i 
francuskiej dla fabrykacji biszkoptów.

Italia organizuje gorączkowo koloni* 
zację w Abisynii w okolicach Addis 
Abeba i wzdłuż autostrady do Gimma 
l Harraru spodziewając się, że koloni* 
ści na dziewiczych ziemiach już w 
pierwszym roku wyprodukują 30 tys. 
t. pszenicy, dzięki wydatnej pomocy 
rządu w postaci pługów, motorów i 
innych narzędzi rolniczych.

Dobry urodzaj pszenicy na italskim 
półwyspie 8 mil. t. (w 1936 r. 6.1 mil. t.) 
oraz rekordowy plon kukurydzy 35 
mil. t. pozwala na zakręcenie śruby 
autarkicznej. W  roku ub. Italia była 
zmuszona kupić za 1 i pół mil. lirów 
za, granicą ogromne ilości pszenicy. II 
Duce w b. r. opracował śmiały plan za* 
niechania importu, za pomocą przymu* 
sowej przymieszki do mąki pszennej 
z d. 1. XI. 5 proc, mąki kukurydzianej, 
a z d. I. XII. 10 proc., w niektórych zaś 
prowincjach jest dozwolona przymie* 
szka zamiast kukurydzianej, mąki żyt* 
niej, jęczmiennej, bobowej w tej samej 
ilości.

Polityka Holandii jest identyczna z 
belgijską, wskutek czego zapasy nie 
sprzedane w portach wzrastają. W  
Rotterdamie leży 75 tys. ton pszenicy 
rosyjskiej i rumuńskiej. Rosyjska psze* 
nica zamagazynowana w Liverpoolu 
także nie znajduje nabywców.

Nawet przywóz do Estonii wszyst* 
kich pięciu gatunków wynosi zaledwie 
5 proc, przywozu zeszłorocznego.

Austria idzie w ślady Italii i wpro­
wadza z d. 10 grudnia 1937 obowiąz* 
kową domieszkę 4 proc, mączki karto*

MADELON LUŁOFS
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— Aell... Komenderować możesz 
podczas pracy. Teraz mamy wolne...

Błyskawicznym ruchem, którego 
nikt nie oczekiwałby u tak niezgrab­
nej kobiety, mandurka Mina chwyciła 

za włosy, ciągnąc i szarpiąc za

Szpilka wypadła, węzeł się rozwinął. 
Teraz Mina tym pewniej mogła ująć 

długie, czarne pasmo włosów. Pociąg* 
nęła głowę Saimy, obaliła dziewczynę 
na ziemię, wcisnęła jej twarz w  piasek.

Zrazu Saima w milczeniu znosiła to 
znęcanie się. Zawzięła się w uporze, 
który mandurkę doprowadzał niemal 
do szału.

Coraz silniej biła leżącą na ziemi 
dziewczynę, wyrywając jej włosy, wa* 
ląc ją po twarzy, obsypując coraz o* 
belżywszymi wyzwiskami.

— Ty taka... ty owaka... będziesz mi 
się tu stawiała?... Szczypała, drapała, 
ocierała twarz Saimy o piasek. Nie 
możną tego było nazwać kara- Była to
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ślepa, histeryczna, najbardziej osobi­
sta wściekłość, obrażona żądza pano­
wania, która się mściła, wyżywała tym 
namiętniej, im bardziej wyzywająco 
milczała ofiara.

Wreszcie jednak Saima zawyła:
— Aj, aj... mandur...
— Milczeć, małpo jedna!...
Saima krzyczała teraz z bólu, ale je­

szcze nie powiedziała „ampoon“ — 
laski. Dzikim swoim wrzaskiem prze* 
szywała dokolną ciszę nocy.

— Aj... aj... aj!..
Wreszcie wybuchnęła jakimś obłęd* 

nym, histerycznym wyciem, wkładając 
w nie wszystkie swe siły. Przybywali 
coraz to nowi słuchacze, pytając szep­
tem, co się stało.

— Saima dostaje cięgi od mandurki 
Miny, — odpowiadali inni. Odpowiedź 
ta zadowoliła wszystkich.

Dopiero kiedy z szerokiej rany na 
czole Saimy buchnęła krew, dziewczy* 
na zawołała wreszcie:

chleba i 1 proc, dla wypieku ciast. Do* 
mieszka ta zostaje wykonana nie w 
młynach, ale w piekarniach i według 
wykonanych prób jakość chleba i cia* 
sta nie ucierpiała, a przeciwnie jest ja* 
koby bardzo smaczna. Podczas kiedy 
Italia ma nadzieję stworzenia rezerw 
zbożowych na wypadek nieurodzaju w 
1938 r., austriacki plan polega na zuży* 
ciu 50.000 ton ziemniaków na powyż* 
szy cel oraz zmniejszeniu importu żyta 
i pszenicy o 15 tys. ton. Oszczędzać de* 
wizy jest popularnym hasłem państw 
importujących. Austria zdecydowała 
się zamiast rosyjskiej pszenicy kupić 
twardą amerykańską pszenicę i 30 tys. 
t. żyta z Rosji, oraz 50 tys. t. kukury* 
dzy z Jugosławii.

W  Czechosłowacji monopol zbożo* 
wy został nieco rozluźniony pomimo 
budoiwy szeregu elewatorów. Młyny 
mogą kupować na wolnym rynku zbo* 
że do przemiału. Towarzystwo mono­
polu zbożowego ustaliło kontyngent 
eksportu jęczmienia browarnianego na 
40.tys. t.; jednocześnie jednak Czecho­
słowacja jest zmuszona na mocy u* 
kładów handl. i polit. sprowadzać 
większe ilości żyta z Rumunii i Jugo­
sławii niż w ub. r. Jedynie import ku* 
ikurydzy za 10 miesięcy br. zmalał o 
40 proc, w  porównaniu z 1936 r. Ce* 
ny zbóż chlebowych notowane są wy­
żej od cen światowych, pszenica 26 zł., 
żyto 24 zł., podobnie jak w  Polsce i 
dlatego jak import tak i eksport z obu 
państw jest na razie wątpliwy.

Jedynie Francja stanowi pewien wy. 
jątek wśród krajów importujących. 
Gdyby nie import z własnych kolonii, 
Francja musiałyby importować zna* 
czne ilości zboża. Obszar zasiewu i 
produkcja pszenicy spadły o 20 proc.

, w  porównaniu z 1913 r., żyta o 35 proc., 
i owsa o 20 proc., kukurydzy o 50 proc., 
I jedynie produkcja jęczmienia spadła 
^nieznacznie o 3 proc., natomiast wzrosła 
ipowierzchnia łąk i pastwisk. Ewolucja 
W rolnictwie francuskim jest następ- 

twem postępującego procesu urbani*
acji 1 depopulacji.
Jedynie główny importer świata 

Wielka Brytania, która żywi 92 proc, 
swej ludności chlebem z surowca obcej 
proweniencji, ratuje sytuację.

Znamiennymi są jednak dwa fakty: 
lj  zwiększony nieco import mąki 
pszennej i niższy o 1 proc, tylko im* 
port pszenicy w porównaniu z 1936 r. 
i  2) mniejszy o 28 proc, import jęcz­
mienia i 18 proc, kukurydzy. W  poli­
tyce przywozowej Anglia jest wierna 
układowi w Ottawie i chociaż import 
pszenicy z Kanady z powodu nieuro*

azaju tam pszenicy spadł i zastąpiony 
został w  październiku przez udział So­
wietów w ilości 150 tys. Ł, jednakże 
import kukurydzy z dominiów wzrósł 
o 10 proc. Największy jednak prze* 
wrót w handlu zbożowym nastąpił w 
ostatnich latach na Dalekim Wscho* 
dzie.

W państwie Wschodzącego Słońca 
leży źródło kurczenia się obrotów 
światowych pszenicą. Nie stworzył 
zamętu na święcie grożący Europie i 
całemu światu wynikami swych piati- 
letek ciężki niedźwiedź rosyjski i 
wbrew uroczystym zapowiedziom nłe 
zasypał Europy zachodniej swym zbo« 
żem. Ani Reichsnahrstand Hitlera, ani 
głośna bataglia del grano Mussolinie* 
go, pomimo godnych podziwu wysił­
ków obu narodów, nie obroniły obu 
krajów od importu artykułów spo* 
żywczych.

Cud ten stał się w Japonii.
Pomimo to, że głównym artykułem 

konsumcyjnym w  Japonii jest ryż, cy* 
wilizacja europejska przywiozła z so­
bą do portów japońskich chleb pszen-, 
ny. Naród japoński jednak szybko 
zorientował się, że należy rozwinąć 
produkcję pszenicy i ograniczyć obcy 
import. Wielkie zwycięstwa nad kolo* 
scm rosyjskim w 1905 r. pod Mukde- 
nem i Cuszimą pozwoliły Japończy* 
kom na wykonanie programu gospo* 
darczego w 50 proc. Następstwem 
zwycięskiej wojny była tytaniczna pra­
ca nad gospodarczą i polityczną prze­
budową olbrzymiej zaniedbanej pro* 
wincji chińskiej Mandżurii, będącej 
pewnego rodzaju pustynią, po której 
bezkarnie grasowały całe wieki bandy 
rozbójników Chunchuzów. Dzisiejsze 
cesarstwo Mandżkuo w ciągu lat 31) 
rozumnej pracy jest krajem bogatym, 
wywożącym nie mniejsze ilości arty­
kułów rolniczych niż Polska, posiada* 
jącym przy tym czynny bilans handl. 
i płatniczy. Głównymi artykułami wy* 
wozu są soja na kwotę 250 mil. zł. o- 
raz zboża. W  zupełnej ciszy bez roz­
głosu Japonia już na początku kryzy* 
su w 1930 dążyła do zwiększenia pro­
dukcji pszenicznej i produkcja pszeni* 
cy wynosząca w 1930/31 803 tys. t. 
wzrastała rokrocznie, osiągając w  1937 
roku 1.350 tys. t. Jednocześnie Japonia 
rozbudowała przemysł młynarski, któ* 
ry  przetwarza nie tylko krajową psze­
nicę, ale jak w obecnej chwili i parę 
set tysięcy obcej pszenicy importowa­
nej. Ponieważ oba cesarstwa Japonia i 
Mandżukuo osiągnęły samowystąrczal* 
ność zbożową i  posiadają na wywóz 
kilkaset tysięcy t. mąki pszennej ja­
snym jest, że w niedalekiej przyszłości,

— Ampon mandur, ampon... łaski!.,.
I, jak  pierwej krzyczała na całe 

gardło swe obelgi i wyzwiska, tak te* 
raz powtarzała skomląc i zawodząc 
jedno tylko słowo:

— Ampoon... ampoon... ampoon!
Mina zadyszana, zaprzestała swej 

katowskiej roboty. Doprowadzała do 
porządku własne swe, rozburzone wło­
sy, zwijając je w konde.

U jej nóg jęczała Saima.
— Milcz!
Ale Saima nie przestawała jęczeć. 

Drgała, wiła się, wstrząsana łkaniem, u- 
derzając głową o ziemię.

— Milcz, powiadam!...
Teraz Saima ucichła. Podniosła się 

nieco, usiadła i patrzyła nieprzytom* 
nie przed siebie, jak ktoś obudzony z 
głębokiego snu.

Włosy w nieładzie zwisały jej na 
plecy. Kabat był w łachmanach. 
Twarz, okrwawiona i umazana bło­
tem, wyglądała potwornie. Jedno oko 
było podbite i opuchłe. Od czasu do 
czasu dotykała go ostrożnie ręką, ale 
jakby roztargniona, tępa, ogłuszona.

— Marsz do domu!...
W stała posłusznie i w milczeniu 

przeszła przez tłum widzów i cały plac 
między pondokąmi. aż dotarła do swo*

W ALUTY
Belgi belgijskie 899.78 — 89.35, dolary a* 

merykańskie 5.27 i pól — 5.25, dolary kana> 
dyjskie 5.27 i pól — 5.25, floreny holender, 
skie 294.07 — 292.35, franki francuskie — 
18.10 — 17.70, franki szwajcarskie 122.4)3 — 
121.60, funty angielskie 26.45 — 26.27, gul. 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze­
skie 17.60 — 17.00, korony duńskie 117.94
— 117.10, korony norweskie 132.73 — 131.75, 
korony szwedzkie 136.23 — 135.25, liry wio, 
skie 21.80 — 21.00, marki fińskie 11.67 — 
1125, marki niemieckie 117.00 — 11400, •— 
szylingi austriackie 9920 — 9820, marki nic, 
mieckie srebrne 125.00 — 121.00, funty pa. 
lestyńskie 2620 — 25.95.

A K CJE
Bank Polski 108.50, Węgiel 25.75 -  25.50, 

Lilpop 57.00 — 5750, Modrzejów 9.75, O* 
strowiec 4825, Starachowice 31.75, Haber, 
busch 43.00. v

Tendencja mocniejsza,

PAPIERY PROCENTOWI
4 i pół proc. poż. wewnętrzna 59.63, — 

3 proc. poż. inwestycyjna 1 emisja 7600, — 
serie poż. inwest. 2 em. 75.00, 3 proc. poż. 
konwersyjna 63.75, 4 proc. poż. premiowa 
dolarowa 40.25 — 40.50 — 40.38, 4  proc, 
poż. konsolidacyjna 63.00 — 62.75 — 6150
— ost. drobne.

DEWIZY
Belgia 89.60 — 89.78 — 89.42, Berlin — 

212.97 -  212.11. Gdańsk 100.20 -  99.80, -  
Amsterdam 293.35 — 294.07 — 292.63, Ko* 
penhaga 117.94 — 117.36. Londyn 2636 -  
26.43 — 2629, N. Jork czeki 5.27 1 trzy ó« 
sme — 5.28 i pięć ósmych — 5.26 i jedna 
ósma, N. Jork kabel 5.27 i pięć ósmych — 
528 i siedem ósmych — 526 i trzy ósme, — 
Oslo 132.73 -  132.07, Paryż 1755 — 18.10 
— 17.80, Praga 1855 — 18.60 — 1850, — 
Sztokholm 135.90 — 13623 — 135.57, Zu, 
rych 122.10 -  122.40 -  121.80, Wiedeń -  
9920 — 98.80, Mediolan 27.87 — 1161, — 
Helsinki 11.64 — 11.67 — 11.61, Montreal 
5.28 i  trzy ósme — 525 i siedem ósmych, — 
Tel Aviv 26.43 — 2629.

Tendencja słabsza.

G IEŁD A  Z BO ŻO W A
Na Giełdzie obroty w licznych artyku. 

łach.
Pszenica, żyto,, jęczmień, owies, mąki ra« 

zowe obniżyły się w cenie.
Tendencja zniżkowa.

może już w roku bieżącym Japonia sta, 
nie się importerem mąki pszennej dc 
najbardziej zaludniowych prowincji 
północnych Chin, które importowały 
około 1 miliona ton pszenicy w  latach 
prosperity z Kanady, Australii i U. 
S. A. W  ten sam sposób, jak Japonia 
rozwiązała swe żywotne problemy go* 
spodarcze przed 32 laty w walce z 
chciwym najeźdźcą na równinach 
Mandżurii i falach Pacyfiku, tak i dziś 
urzeczywistnia swą mocarstwową go­
spodarczą politykę w walce na śmieri 
i życie u  wrót Szanghaju i Nankinu.

K O N ST A N T Y  ZEBROWSKI

jej komórki, przed którą paląc, siedział 
Parman.

— Mandurka Mina cię biła — za* 
pytał.

— Nie, odpowiedziała. Ze szpary mię­
dzy deskami wyjęła kawałek grzebie­
nia i zaczęła rozczesywać włosy. Czy­
niła to długo i dokładnie. Parman od 
czasu do czasu spoglądał na nią na po* 
zór obojętnie, widząc jednak bardzo 
dobrze nawet w  półmroku lampki 
olejnej, że twarz jej była obrzmiała i 
zniekształcona.

— Widzisz, co ci przyszło z twego 
wielkiego pyska... — rzucił fllozofi* 
cznie.

Znów nie odpowiedziała. Nawet nie 
spojrzała na niego. Zamaczała połę po* 
dartego kabata w  wodzie i  obmyła so­
bie rany i podbite oko. Potem legła na 
ławie i zaraz zasnęła.

Kulisi, zebrani przed komórką Ru- 
ki'ego, rozeszli się. Tu i ówdzie sły­
chać było śmiech w  grupie, gdzie w 
kilku słowach omawiano zajście. Spra* 
wiło im ono niemałą przyjemność. Po* 
woli oddalali się, gromadząc się pono-, 
wnie przed matami do gry, albo gawę* 
dząc przed straganami wolnych kobiet

ic. a, «.).
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Piątek
N.P. M. Loret. 

Jutro: Damazego 
Wschód słońca 733 
Zachód „ 1524

G O D Z IN Y  PR ZY JĘ Ć  W  RE* 
D A K C JI „ D Z IE N N IK A  PO L . 
SK IE G O ”. W  redakcji „D ziennika  
Polskiego" przyjmuje się codziennie  
— z w yjątkiem  niedziel i św iat rzyra. 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
1 2 - 1 3 .  W  innych godzinach B E Z . 
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw R e. 
dakcja nie załatwia.

R ęk op isów  nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zam ów ione Redak* 
cja nie płaci w ierszow ego.

-  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO* 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li* 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9*tej do 12*tej i  od 17*tej do 
19-tej.

TEATR WIELKI
Piątek, dnia 10 b. m. godz. 8 wiecz. 

„Halka".
Sobota, dnia 11 b. m. god.z. 7.30 wlecz. 

„Sassy" — prapremiera.

TEATR ROZMAITOŚCI
Piątek, dnia 10 b. m. godz. 7.30 wiecz. 

„Ten i  tamten'* — ceny zniżone — abona*

Sobota, dnia 11 b. m. — przedstawienia 
nie będzie.

SERW iS 6-cio osobowy 2 4  sztuk
20 — zł.

Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10

KINOTEATRY:
APuLLO: „Więzień z Wyspy Diabelskiej". 
ATLANTIC: „Nieusprawiedliwiona godzi*

na" wdg. sztuki St. Bekef£i‘ego.
CASINO: „Dziewczęta z Nowolipek" •

— wg. P. Gojawiczyńskiej.
CHIMERA: Przygoda detektywa Nicka v

filmie „Od wtorku do czwartku", 
EUROPA: „Scypion Afrykański".
GLORIA: „Pięcioraczki Kanadyjskie" oraz

„Kły i pazury".
GRAŻYNA: „HALKA" — film polski oraz 

dodatki.
KOPERNIK: „Znachor" — według powie* 

śd  Dolęgi.Mostowicza.
MARYSIEŃKA: „Dybuk".
METRO: „Ucieczka Tarzana”.
MUZA: „Bohaterowie morza",
PAŁACE: „Czar Cyganerii".
PAX: „Białe róże" — po- raz pierwsży we

Lwowie.
RAJ: „Pan redaktor szaleje" — polska ko» 

media.
RIALTO: „Z miłości niedostatecznie". 
STYLOWY: „Gwiazda Riwiery" i  rewia. 
ŚWIT: „Łódź podwodna Nr. 9“ i  „Napięt*

nowana".
TON: „Siódme niebo".
UCIECHA: „Dawid Boone" i rewia

Trzymaj fason kryj pazury 
B R O N IS ŁA W  BRONOW SKi 
I p e łn y  p ro g ram

w  C y g a n e r i i
■OTOPLASTIKON

„DAVOS" (Szwajcaria).

KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ 
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH.

— PRAPREMIERA OPERETKI „SISSY"
FR. KREISLERA W TEATRZE WIELKIM. 
Jutro w sobotę wieczorem, o godz. 7.30, Tc., 
atr Wielki wystąpi a prapremierą na scenie 
polskiej, ostatniej nowości muzycznego re* 
pertuaru Wiednia, pięknej, o upojnych me, 
lodiach, operetki „Sissy" słynnego wiedeń* 
skiego kompozytora Fr. Kreislera, z tekstem 
E. i I-I. Mariscków, w przekładzie znanej 
tłumaczki wielu operetek Michaliny Mąko* 
Wieekiej. Jutrzejsza prapremiera operetki 
„Sissy" zapowiada się wręcz rewelacyjnie 
ze względu na wyposażenie jej w znakomitą 
obsadę i niezwykle bogate ramy wystawy, 
na którą dyrekcja Teatrów poświęciła wiele 
pracy i  kosztów. Inscenizacja „Sissy" zosta* 
ta przygot. z dużym wysiłkiem pracy przez 
dyr. Warjieokiego; liczne ewolucję i popisy.

W  l i u a s  Zim o w e j
Praca w biurze Pomocy Zimowej przy 

ul. Jakuba Strzemię jest w pełnym to­
ku. Przy olbrzymim zakresie działa'* 
ności tej instytucji manipulacja biuro* 
wa odgrywa dużą rolę, mimo że koszty 
administracji ograniczono do minimum. 
Głównym zadaniem biura jest ewiden* 
cja płatników, których Komitet obej* 
muje przeszło 20.000. Wszyscy otrzy* 
mują imienne wezwania do świadczeń 
z  rozmaitych tytułów. Największą licz* 
bę stanowi grupa płacących daninę od 
dochodów, poza tym wciągnięto w kar­
totekę wolne zawody, kupców, przemy* 
slowców, właścicieli realności itp. Oso* 
bną kategorię, najliczniejszą, ale do 
kartoteki nie należącą, stanowią pra* 
cownicy umysłowi, którym daninę od 
uposażeń potrącają pracodawcy. Wez* 
wania dla płatników opiewają na kwo­
tę obejmującą całą daninę 5-cio mie* 
sięczną, którą płatnicy mogą podzielić 
na raty.

Druga strona działalności Komitetu 
— to świadczenia dla bezrobotnych. 
Dla usprawnienia akcji wszyscy potrze* 
bujący pomocy zgłaszają się w Miejs. 
Urzędach Dzielnicowych, co ułatwia 
ewidencję bezrobotnych i pozwala Ko* 
mitetowi prowadzić spokojnie swe pra* 
ce. Biuro Komitetu jest tylko centralą 
akcji, w której skupia się ogólna orga* 
nizacja wszystkich jego agend.

Mimo to wielu nieświadomych zgla* 
sza się do Biura przy ul. Jakuba Strze­
mię 1. 5. Najczęściej są to osoby, któ*

Śmiertelna podróż sa dathu wsgsna
(a) Ubiegłej środy trzech młodych 

osobników odbywało bezpłatną po* 
dróż na dachu wagonu pociągu osobo* 
wego, zmierzającego z Przemyśla w kie 
runku zachodnim. Wszyscy trzej padli 
ofiarą wstrząsającego wypadku, ponie* 
śli bowiem śmierć pod Jarosławiem, 
skutkiem uderzenia o przęsło niskiego

„Potokow cy"
(a ) Istnieje we Lwowie znany zastęp 

złodziei, którzy zwłaszcza wieczorem, 
gdy wozy firm spedycyjnych zajeżdża* 
ją przed sklepy, kradną towary z tych 
wozów. Złodzieje ci, zwani w  języku 
policyjnym „potokowcami” skradli 
wczoraj wieczorem z wozu, stojącego 
przed sklepem przy ul. Legionów 32

baletowe układu prof. Karola Adatnczew* 
skiego, bogata w ciekawych i efektownych 
pomysłach oprawa dekoracyjna Mieczysła* 
wa Różańskiego. W głównych śpiewnych 
partiach wystąpią specjalnie zaangażowani 
do „Sissy": urocza Maria Kaupe, artystka 
warszawskiej opery, poprzednio ulubienica 
poznańskiej publiczności w tamtejszej ope* 
rze i  operetce, znakomita odtwórczyni tytu* 
łowej partii w operetce „Rose*Marię“ — 
świetna wodewilistka Stefania Stadnikówna, 
której występy w lwowskiej operze stale eie* 
szyły się wielkim sukcesem, liryczny tenor, 
laureat konkursu Polskiego Radia, wielki 
ulubieniec radiosłuchaczy, znany z ponad 
300 śpiewnych audycji Stefan Witas, oraz 
niezapomniany filar dawniejszei lwowskiej 
operetki Filip Kuligowski. Ponadto w głów* 
nych rolach wystąpią wybitne siły zespołu 
pp.: AnkwiczsSzyjkowSka, Chanicka, Zbie* 
rzowska, Borowy. Leliwa, Mierzejewski, 
(w roli cesarza Franciszka Józefa) w dal* 
szej obsadzie pp.: Pitolajówna, Kępka*Ba» 
jerski, Szalawski, Więckowski, Zintel.

— TEATR ROZMAITOŚCI w dniu dzi, 
siejszym w piątek wieczorem, po cenach zni» 
żonych, daje po raz ostatni w bież, sezonie, 
graną z nieprzeciętnym powodzeniem, do* 
skonalą współczesną komedię „Ten j tam* 
ten" najbardziej popularnego obecnie auto* 
ra wielu dzieł scenicznych Stefana Kiedrzyń, 
skiego, w premierowej obsadzie pp.: Ank* 
wicz*Szyjkowska, Paszkowska, Bielicka, 
Zbierzowska, Leliwa, Szymański, Szyndler, 
Więckowski. Na dzisiejsze przedstawienie 
komedii „Ten i tamten" po cenach zniżo* 
nych ważny abonament 7.

W połowie przyszłego tygodnia Teatr 
Rozmaitości wystąpi z nowością repertuaru, 
nieznaną dotąd na scenach polskich, sensa* 
cyjną współczesną sztuką angielskiego au* 
tora Jeffrey Della, według powieści C. S. 
Forestera p. t. „Rozrachunek" w reżyserii 
Janusza Warneckiego, w obsadzie pp.: Gór* 
ska, Tiche, Mazarekówna (po raz pierwszy 
po kilkuletniej nieobecności we Lwowie), 
Warnecka, Baryka, Borowski, Kępką*Baicr* 
ski, Prsystawski.

rym urzędy Dzielnicowe odmówiły po* 
mocy, ponieważ nie mają odpowiednich 
warunków, kwalifikujących ich do 
świadczeń. Nieznajomość zasad jakimi 
kieruje się Pomoc Zimowa w myśl za* 
rządzeń Ogólnopolskiego Komitetu w 
Warszawie, budzi często nieuzasadnio* 
ne nadzieje. Natomiast wszyscy, którzy 
podpadają pod opiekę Komitetu, zosta- 
}ą zaspokojeni w swych żądaniach na 
terenie placówek rozdzielczych, jakimi 
są Miejskie Urzędy Dzielnicowe. 

OFIARY N A  POMOC ZIMOW Ą
Daninę na rzecz Miejs. Obyw. Korni* 

tetu Zim. Pomocy spłacili: 6 pułk artyl. 
ciężkiej 133.22 zł., „Salus“, Senatorska 
1. 3. 100 zł., Lwowskie Akc. Tow. Bro­
warów 251.35 zł., M. I. Kaptun i Ska 
100 zł., 14 pułk Ułanów 114.14 zł., Za* 
kłady Amunicji „Pocisk” Warszawa 
100 zł., Pracownicy MKKO 251.44 zł., 
Pracownicy PZUW  71.19 zł.

Wstrząsające zajście w Błyszczywodach
(a) W  Błyszczywodach, w pow. żół* 

kiewskim, wydarzyło się w dniu wczo* 
rajszym wstrząsające zajście. O rękę 
córki miejscowego gospodarza, Ilka 
Pańczyszyna zabiegał parobek Sławko 
Sydorko, a gdy ojciec stanowczo temu 
sprzeciwił się, Sydorko przybył do 
mieszkania Pańczyszyna. Ponieważ

mostu żelaznego. Jeden z zabitych 
spadł z wagonu na szkarp kolejowy a 
dwu innych zabitych ściągnięto z da* 
chu pociągu na dworcu kolejowym w 
Przeworsku. Nazwisk trzech ofiar wła* 
snej nieostrożności nie zdołano na ra* 
sie ustalić.

w  odwrocie
duży pakiet z obuwiem i złożyli go w 
bramie kamienicy przy pi, Gołuchów* 
skich 1. 3. Na widok zbliżającego się 
posterunkowego porzucili łup i rzucili 
się do uciecki. Posterunkowy rozpoz* 
nał jednego z uchodzących „potokow* 
ców“ za którym komisariat wdrożył 
poszukiwania.

-  NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIE PO CENACH ZNL 
ŻONYCH wypełni w Teatrze Wielkim we* 
soła Gogolowska komedia „Swaty" w świet* 
nej premierowej obsadzie zespołu.

-  „SZUKAMY REPORTERÓW". Drugi 
wieozór z cyklu „Problem" pod powyższym 
tytułem, poświęcony wszechstronnemu na* 
świetleniu reportażu literackiego i dzienni* 
karskiego, odbędzie się w Teatrze Rozmaito* 
ści w środę przyszłego tygodnia 15 grudnia 
z współudziałem pp.: Teodora Parnickiego, 
red. Henryka Heschelcsa, red. Bronisława 
Zduńczyka, oraz artystów Teatrów Miej* 
skich i szeregu osób, w ten lub inny sposób 
związanych z pracą reportera dziennikar* 
skiego. Bilety w cenie od zł. 1 do zł. 3 do 
nabycia w kasie przedsprzedaży.

-  NAJBLIŻSZA PREMIERA BAJKI 
DLA DZIECI „JANEK I  FRANEK". Zor. 
ganizowany w ramach Teatrów Miejskich 
teatr dla dzieci (od lat 6—14) pod literacko* 
artystycznym kierownictwem red. Aleksan* 
dra Wareńskiego, wystawi już w połowie 
bież miesiąca piękną komediOsbajkę F. Tu* 
rzańskiego p. t. „Janek i Franek" w  reżyserii 
p. Haliny Czarnowskiej. Ilustracja muzyczna 
p. Dołęgi, strona baletowa w opracowaniu 
szkoły baletowej pp.: Ciesielskiej i Górec* 
kiej pod kierunkiem baletmistrza p. Moraw* 
skiego.

-  OPERA -  TEATR WIELKI. „Halka" 
opera narodowa, daną będzie 10*go b. m. w 
doskonałej obsadzie solistów i pod kierów, 
muz. W. Bierdiajewa. Rolę tyt. śpiewa p. 
Budziszewska, Jontka M. Perkowicz, Tanu* 
sza Z. Dolnicki, Stolnika R. Wraga, Zofię 
Z. Krzyształowicz. Nieliczne bilety zostały 
w kasie teatru i  w Orbisie pl. Mariacki 5.

-  SŁYNNY KAPELMISTRZ NIEMIEC* 
KI W TRANSM. RADIOWEJ. Dziś o 20 
transmituje P. R. z sali Filh. Warszawskiej 
konc. symfoniczny. Na czele Ork. Filh. sta* 
nie słynny na całym świecie kapelmistrz nie* 
miecki Fritz Busch. W programie „Sowiz* 
drżał" Straussa j  „S.mierć Izoldy" Wagne*

Odznaczenie Jugosłowiańskie 
dia zasłużonego działacza
W  ubiegłą niedzielę w konsulacie 

Królestwa Jugosławii miało miejsce u* 
roczyste wręczenie orderu Sw. Sawy 
p. inż. Janowi Stojkowiczowi, urz. kon* 
cemu naftowego „Małopolska" w Bo* 
rysławiu.

Aktu wręczenia dokonał konsul Kró* 
lestwa Jugosławii D r Bronisław Wyso- 
czański w obecności przedstawicieli Li* 
gi Polsko*Jugosłowiańskiej we Lwowie, 
z wiceprezesami prof. Czurukiem i D r 
Trawińskim na czele. Przy tej okazji 
wygłosił p. Konsul do odznaczonego 
krótkie przemówienie, podnosząc jego 
wybitne zasługi w pracy nad zbliżeniem 
naszych bratnich narodów.

Z kolei wiceprezes prof. Czurulc 
w imieniu Ligi PoIsko*Jugosłowiańskiej 
wyraził odznaczonemu w serdecznych 
słowach' podziękowanie za jego pełną 
poświęcenia, bezinteresowną pracę na 
polu zbliżenia obu narodów.

Po dokonanej uroczystości podejmo* 
wał p. Konsul obecnych lampką wina.

odmówiono mu otwarcia drzwi, Sydon* 
ko strzelił przez okno do izby a nastę* 
pnym strzałem zranił się ciężko W 
pierś. Rannego przewieziono do szpi* 
tala w Żółkwi.

TARGNĄŁ SIĘ N A  ŻYCIE PO RAZ 
CZWARTY...

(a) Ubiegłej nocy usiłował odebrać 
sobie życie przez zatrucie denaturatem 
Marian Liszczuk, zamieszkały przy ul. 
Romanowicza. W  ciągu ostatnich mie* 
sięcy Liszczuk już po raz czwarty usi* 
lował wziąć rozbrat z życiem. Pogoto* 
wie ratunkowe zabrało go z Wałów 
Gubernatorskich do szpitala powsze* 
chnego,

NIEBEZPIECZNY AW ANTURNIK 
PLAGĄ ŁYCZAKOWA

1 (a) Plagą dzielnicy Łyczakowskiej
jest od pewnego czasu Wasyl Parob* 
czak, upośledzony na umyśle, żarnie* 
szkały w Krzywczycach. Parobczak 
wyprawia po ulicy nieopisane awantu* 
ry, napada przechodniów, wśród któ* 
rych wywołuje istny popłoch. W  dniu 
wczorajszym wybił szybę w jednym z 
mieszkań prywatnych i zdemolował 
wystawy reklamową kinoteatru „Me* 
tro".

POGOŃ ZA ZŁODZIEJEM 
(a) Po kinoteatrach śródmieścia gra*

sował od pewnego czasu jakiś miody 
osobnik, który korzystał ze sposobno* 
ści i kradł, co w rękę wpadlo. W  dniu 
wczorajszym wieczorem w jednym z 
kinoteatrów przy ul. Legionów skradł 
w garderobie trzy pary rękawiczek a 
zauważony, rzucił się do ucieczki. Po* 
sterunkowy ściga! uchodzącego złodzie 
ja a przytrzymawszy go, doprowadził 
do komisariatu. Przytrzymanym oka* 
zał się Jan Mafaniak, liczący 29 lat, pó< 
zostający bez miejsca zamieszkania.

-  PONAD 800 TYSIĘCY ABONEN* 
TÓW RADIOWYCH. W kartotekach P. R. 
zarejestrowano już abonenta nr. 800.000. W 
okresie dwóch lat P. R. podwoiło liczbę 
swoich słuchaczy.

Abonentem nr. 800.000 jest p. A. Bąk, za* 
mieszkały we wsi Zofianka Górna w Lubel* 
szczyźnie, robotnik. Wedle przyjętego zwy* 
czaju P. R. ofiaruje swemu 800*tysięcznemu 
abonentowi upominek w postaci złotego ze* 
garka.

Oprócz tego upominki otrzymają: p. J. 
Dęgowski rolnik ze wsi Sołocin pow. sier* 
peckiego, który zarejestrował się jako abo* 
nent nr. 799.999, oraz p. M. Białkowski, 
tkacz, zamieszkały w Łodzi ul. Okopowa 
131. P. Białkowski zarejestrował się jako 
pierwszy abonent spośród tych, którzy będą 
dążyć do zwiększenia liczby radiosłuchaczy 
do 900 tysięcy. Abonenci mrów 799.999 i 
800.001 otrzymają książeczkę oszcz. na 100 
zł. i srebrną papierośnicę.

-  MIEJSKI OBYW. KOMITET ZIMO-- 
WEJ POMOCY BEZROBOTNYM we Lwo 
twe, urządza 19 b. m. wielką zbiórkę ulicz* 
ną i zwraca się do wszystkich stów, spoleez* 
nych i zw. zawodowych i  prośbą o porno: 
w jej urządzeniu.
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-  W LOKALU S. K. M. A. „ODRO, 
OZENIE" Piekarska 28, odbędzie się b. m. 
o 19.15 zebranie informacyjne w sprawie 
XVI Tygodnia Społecznego w Wilnie.

-  MIEJSKI OBYW. KOMITET ZIMO. 
WEJ POMOCY BEZROBOTNYM we Lwo 
vrie, urządza 19 b- m. wielką zbiórkę ulicż* 
ną i zwraca się-do Wszystkich stowi społcci, 
nycłi i, z w. zawodowych z prośbą, o pomoc 
w jej urządzeniu.

-  WIECZÓR PIEŚNI, HUMORU I 
TAŃCA urządza Rodzina Wojskowa I l.gb 
b. ni. o 18«tej w Kasynie Podofic. Kurkowa 
12. Łaskawy współudział przyrżekli:-p. mcc. 
Popielowa, Reychan,. Sniadowska.. paletm. 
Burka ze swoim zespołem, monblógista j. 
Bardel i  wielu in. Wstęp 1 zł. Dochód pa 
cele, opieki spot. ■ •

-  FIRMA „MAŁOPOLSKA" wręczyła 
wartościowe zegahki górnikom, 'pracującym 
w kopalniach Firmy „Małopolska" w dowód 
uznania za długoletnią pracę. Upominki o, 
trzymali: pp. Tomasz Szydło, Jakub Wier? 
dak, Józef Mrzygłód, Władysław Jasiński 
i  Stanisław Rojek.

Biżuteria sztuczna
p a r y s K a  — c z e s K a  

w  n o w o o t w a r t e j  f ir m ie
W a K  M l i i  l E M l

L w ó w ,  S o b i e s k i e g o  2
: (róg placu MariącKiegó) 2875.

Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego"
Dr Gałecki Kazimierz, em. Wojewoda — 

Kraków, Wartanówicz Mieczysław’, wl. ‘ dóbr
— Trojce, Hr. Tarnowska Wanda, ziemian* 
ka — Dukla, Herbheim Aleksander, major
— Łuck, Gałecka Maria, żona adwokata — 
Warszawa, Dr Malinowski Tadeusz, adwo* 
kat — Jarosław, Haudek Władysław, pub 
kow nik— Kraków, Bloy Werner, Inżynier
— Gdańsk, Kocół Alfred, starosta — Jaro, 
sław, Źurakowskj Antoni, pułkówni dypl.
— Łuck, Róslęr Mathias, kupiec — Gdańsk, 
Zajicik Karol, dyr. kopalni — Jasło, Widy 
Andrzej, kupiec — Katowice, Schwalbe 1, 
zak, kupiec — Warszawa, Miillerowa Arna* 
lia, 'wł; dóbr — Tarnopol, Stryk Aleksander, 
dyr. — Równe, Dr Marynowicz Julian, ad* 
wokat — Łuck, Lehman Szymon, dyr. filmo 
wy — Warszawa. Machalski Józef, inżynier
— Hajduki Wielkie, Sosańska Stanisława, 
radna miasta — Kołomyja,’ Czarnocki Ero, 
nislaw, porucznik— Łuck, Goiański Witold 
porucznik — Łuck, Tabaczek M;eczv;law, 
porucznik—Łuck. Łucka Zofia, włi dóbr — 
Sarny, Allery Ar.toni, poruczri. — Łuck, 
Goldfinger Leon; kupiec — Kraków, Ebeń* 
stein Sdineier, przemysłowiec — Bielsko, 
Horowitz Aleksander, dziennikarz. — W ar. _ 
szawa, Janicka Janina, wl. dóbr — Sarny, 
Wuców Pelagia, pryw. — Łódź, Kraft Bru* 
non, przemysłowiec — Łódź. . 

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA"
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-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH, od dnia 5*go Jo- dnia ll.go 
grudnia, mają następujące apteki dyżury 
nocne: - -
1. Mr. H. Błądzińskiego, Łyczakowska 57.
2. Mr. J. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15.
3. Mr. A. Dorżawetza, pl. Teodora 1. 3.
4. Mr. M. Ęttingera, pl Gołuchowskich 14.
5. Mr. S. Haya, ulica Kołłątaja L 12.
6. Mr J. Kurkiewicza, pl. Unii Brzeskiej 4.
7. Mr. W. Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75.
8. Mr. R. Marguliesa, ulica Żółkiewska 82,
9. Mr. A. Markowicza, ul. Zyblikiewicza 50.
10. Mr. P. Mikolascha, ulica Kopernika 1.
11. Mrł A. Nussbauma, ul. Krakowska 26.
12. Dr. 1. Pilewskiego, ul. Akademicka 28.
13. Mr. J. Pińelesą, Rynek 18.
14. Dr. 1. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1.
15. Mr. I- Reissowej „Sanitas", Zamarstyi, 

nów, ul. Lwowska 43.
16. Mr. B. Scheinbaćha, ul. Gródecka 30.
17. Mr. S. Somersteina, ul. Janowska 1. 2.
18. Mr. E. Sussmana, ulica Kurkowa l. 5.
19. Mr. O. Tcneckiego, ulica Zielona l. 33.
20. Mr. S.- Wójtówicza, Leona Sapiehy 77.
21. Mr. I. Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 7!.
22. Mr. I. Zerygiewicza. ul. jagiellońska >12. 
23 Mr K : Zygmuntowicza, ul Gródecka 84.

W  SIDŁACH OSZUSTA 
(a). . Oszukańczy proceder hązardó#

wej gry „w trzy karty" uprawiają od 
czasu do czasu w parku Kościuszki no* 
towani oszuści. Ofiarą jednego z nich 
padł w dniu wczorajszym Jan Kowal* 
czuk, emeryt, zamieszkały w Gródku 
Jagiellońskim; tak się bowiem zapalił 
oszukańczą grą, iż pozostawił w kie* 
szeni oszusta dwie złote monety au* 
striackie oraz jedną dolarówkę.

; Wspaniały przebieg Święta
Kongregacji Kupieckiej w e Lwow ie
W lokalu Kongregacji Kupieckiej od* 

była się wczoraj wieczorem uroczy* 
stóść, którą' zainaugurowało powitanie 
J .' E. Ks. -'Arcybiskupa' dr. Twardow* 
śkiegó. W- uróćżystośći wzięli udział o* 
prócz ' członków Kongregacji Kupie* 
ckiej ' z prezesem p‘. Janem Kańtym 
P auem na czele, pp. wicewoj. Chmie* 
lewśki,' starosta grodzki Poreińbalski, 
preżyd.'miasta Lwowa dr. Ostrowski, 
wicepręzyd.'. dr. Weryński j Irzyk, pre* 
zes Izby Przem.*Handlowej dr. Szar* 
ski, dyr. Giełdy lwowskiej dr. Pa* 
wiowski, . prez. Mieszcz. Twa Strzele* 
ckiego Sudjioffr dyr. dr. Uhma, rektor 
di. Seifert, dyr. banku Grodzki, przed* 
stawiciele 2w . Rzemieślników Chrze* 
ścijap,. .przedstawiciele absolwentów 
Akad. Handlu Zagr. i w. in.

. J. E. Ks. Arcybiskupa powitał prezes 
Kongregacją Pfau, a następnie podał do

Byli więźniowie ideowi
o rg a n izu ją  s ię

(—) Wczoraj zawiązany został Zwią* 
zek b. Więźniów Ideowych z czasów 
walk o niepodległość Pólski z siedzibą 
we'Lwowie. Po uroczystym nabożeńst* 
wie w kościele OO. Bernardynów u- 
czestnicy pierwszego walnego żebrania 
zgromadzili śię w sali Korpusu Wysłu* 
żonych Wojskowych przy ul. Ochro* 
nek. Jako przedstawiciele władz przy* 
byli wicewoj. Chmielewski i wiceprez. 
miasta Chajes,

Zebranie powitał p. Jan Durkale­
wicz, b. więzień ukr, z Jazłowca. Mów­
ca podniósł, że związek, jaki się orga* 
nituje, m a'na celu zgrupowanie b. wię* 
źniów ideowych, którzy niegdyś wal* 
czyli i cierpieli w imię wyzwolenia Pol* 
ski, oraz wspólną pracę nad utrwalę* 
nięm polskości na ziemiach wschód* 
nich. Wzniesiono okrzyk na cześć Rze* 
czypospolitej i oddano cześć poległym 
i zmarłym przez l,minutowe milczenie. 
.. Następnie wybrano. prezydium - zebra 

n ia, w .osobach pp: Pleusa, Sozańskiej, 
Muchy, / Gogojewicza i Piotrowskiego.

Przewodniczący p . , Pleus odczytał 
statut Związku b. Więźniów Ideowych, 
z czasów walk o niepodległość Polski, 
którego zadaniem jest organizacja h. 
więźniów, krzewienie tradycji ideowej

Z Tygodnia Strzelca
W  ramach Tygodnia Strzeleckiego, 

odbyło się nabożeństwo w ko* 
ściele OO. Bernardynów; który jest 
kościołem garnizonowym strzeleckim.

Na nabożeństw o. przybyło prezy* 
dium i komenda 6. O kręgu Z. S. z 
dr W eryńskim  i  mjr. Hornbergerem 
na czele, prezes Powiatu Grodzkiego 
inż. Rusin, komendant Powiatu 
Grodzkiego por. W eber, zarządy i 
komendy innych oddziałów, oraz u* 
mundurowane kompanie strzeleckie,

Stare dokumenty
m ias ta

Archiwum akt dawnych m. Lwowa 
zamierza w najbliższej przyszłości 
przystąpić do naukowej organizacji i 
inwentaryzacji ksiąg i .fasćykułów akt 
luźnych, sporządzonych przez władze 
i urzędy miejskie w okresie lat 1787 do 
1870. Jes t to bardzo ważny dla. dziejów 
Gjniny i różnych działów jej gospo* 
darki pierwszy przejściowy okres po* 
rozbiorowy, rozpoczynający się z 
wprowadzeniem w r. 1787 — po znie* 
sieniu prawa magdeburskiego, obowią* 
zującego w miastach Polski przedroz*

Pamiętaj codziennie o FON

wiadomości, ze Kongregacja Kupiecka 
nadąła J. E. Ks. Arcyb. dr. Twardow* 
sinemu godność honorowego członka 
Kongregacji Kupieckiej.

Z  kolei odbyła się w salach Kongre* 
gacji uczta wieczorna. Złożono spra* 
wozdańie rachunkowe z funduszu bu* 
dówy Domu Kongregacji Kupieckiej, 
po czym prez. Pfau wygłosił dłuższe 
przemówienie, w kórym podkreślił go* 
spodarcze potrzeby Małopolski Wśch., 
cci dając się wraz z całą organizacją 
Pajsiwu i planowi gospodarczej prze* 
budowy Małopolski Wschodniej. Mo* 
wa ta nagrodzona była żywymi okla* 
skami.

Z  kolei przemówił prezes dr. Szarski. 
Wśród nader miłego i serdecznego na* 
stroju wieczerza przeciągnęła się do 
późnych godzin wieczornych.

wśród społeczeństwa, utrzymanie człon 
ków w gotowości do obrony kraju, 
współpraca z władzami Państwa i in* 
nymi organizacjami w duchu bezpar* 
tyjnym, udział w pracy społecznej, 
zbieranie materiałów historycznych wię 
ziennictwa ideowego, wydawanie cza* 
śopism i publikacyj, pomoc moralna i 
ewent. materialna członkom itp. Człon­
kiem Związku może być każdy Polak, 
obywatel Rzeczypospolitej, b. więzień 
ideowy, który udowodni, że w czasie 
walk o niepodległość Polski był pozba­
wiony wolności przez najeźdźców w o* 
kresie od 1870 r. do 18 lipca 1919 r.

Wybrano przez aklamację zarząd 
Związku: prezes Jan Durkalewicz, zast. 
Adam Zaremba i Wojciech Kania, czł. 
zarządu: Kaszowski, Mucha, Kroto* 
chwilówna, Anweiler, Krzyształowicz, 
Pleus, Gogojewicz, Rychłowski, Szeinir 
ski, inż. Polak, Antoniewicz, Maśla* 
kówna. Zastępcy: Gnoiński, Bumel, 
Suchy, Gąsiorowski. Komisja rew.: Ry* 
bicki, Piotrowski, Kielbusiewicz, zast.: 
Młotkowski i Kołodziejski.

Na sali panował nastrój pełen zapa* 
łu. Przybyli . przeważnie więźniowie 
z czasów w.ojny ukraińskiej.

Orlęta i Strzelczynie. Po nabożeń­
stwie O ddziały Strzeleckie przeszły 
w  zwartej kolumnie do swych świe* 
tlić.

W  południe przed gjnachem Izby 
Przem.*Handlowej odbył się koncert 
orkiestry strzeleckiej. Strzelcy wyko* 
nali cały szereg utw orów  i spotkali 
się ' żywym aplauzem licznych siu* 
chaczy. Tydzień Strzelecki potrw a do 
dnia 12 b. m.

L w o w a
biorowej — austriackiej organizacji 
Magistratu i sięgający do r. 1870, w 
którym zaczyna się nowy organizacyj* 
nie okres autonomiczny.

Celem kompletnego zebrania zacho* 
wanych źródeł, dotyczących tego okre* 
su historii gospodarki miejskiej, pole* 
cił prezydent m. Lwowa odesłanie ksiąg 
i aktów z lat 1787 do 1870 do Archi* 
wum akt dawnych m. Lwowa do dnia 
31 grudnia 1937 r.

Prezyd. Ostrowski polecił ze wzglę* 
du na historyczny i kulturalny interes 
Gminy, aby powyższe zarządzenia wy* 
konąne były z całą sumiennością.

Niebywałe powodzenie wenty
(—) Sensacją dnia była wczoraj wen* 

ta prźedświąteczna, urządzona przez 
Miejski Obywatelski Komitet Opieki 
Pozaszkolnej na cele dożywiania dzie* 
ci bezrobotnych. Sala Giełdy napełniła 
się takim tłumem, że nawet sprzedaż lo* 
sów była wielce utrudniona. Na ul. 
Akademickiej, gdzie przed gmachem 
Giełdy odbywał się koncert orkiestry 
strzeleckiej, gromadziły się rzesze 
publiczności.

W  sprzedaży losów współpracowali 
gorliwie: przewodnicząca. MKOP.
prez. Kamila Ostrowska, generałowa 
Popowiczówa, b. nacz. Kwaśniewski i 
inni. Wśród gości jawiło się wiele wy* 
bitnych osobistości naszego miasta.

Wenta trwała tylko dwie godziny, 
gdyż już o godz. 12 zabrakło losów. 
Cały arsenał cennych fantów, jak szyn 
kj, zające, kiełbasy, futra, suknie i roz­
maite drobiazgi rozszedł się w  mig mię 
dzy gości.

PODEJRZANY O KRADZIEŻ 
TARGNĄŁ SIĘ NA ŻYCIE

(a). Funkcjonarisze Wydziału śled* 
czego przytrzymali pod zarzutem kra* 
dzieży niejakiego Antoniego Mauryce* 
go, liczącego 21 lat i odstawili go do 
dyspozycji Wydziału śledczego, skut* 
kiem czego Maurycy osadzony został 
w aresztach policyjnych przy ul. Sa* 
piehy 1. 1. W  dniu wczorajszym około 
godz. 8*mej rano Maurycy zbił szybę 
w oknie j odłamkiem szkła przeciął so» 
bie żyły w przegubie ręki a następnie 
połknął kilka kawałków szkła. Zawe* 
zwane Pogotowie Ratunkowe przewio* 
zło go do szpitala powszechnego.

AUTOBUS NAJECHAŁ NA WÓZ 
WIEJSKI

(a). Autobus nr. 40.128 najechał 
wczoraj na ul. Kopernika o g. 8*mej 
rano na wóz parokonny Mikołaja Kuź* 
my z Przemyślan. W  zderzeniu wóz zo» 
stał uszkodzony. Wypadku w lu* 
dziach nie było.

ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM
(a). Wcżotaj o godz. 4=tej nad ranem 

z powodu nieszczelnego zamknięcia 
kurka uległa zatruciu gazem świetlnym 
Mina Załynna, służąca (ul. Kołłątaja 
7); Po otrzymaniu pierwszej pomocy 
pozostała w opiece domowej.

EAŁSZERZ KSIĄŻECZKI 
OSZCZĘDNOŚCIOWEJ

(a). Eugeniusz Raczkowski (ul, 
Lwowskich Dzieci 5), liczący 24 lat, 
ślusarz, złożył na książeczce oszczęd* 
nościowej P. K. O. drobną jakąś kwo* 
tę, którą wielokrotnie powiększył, a 
gdy zjawił się celem pobrania sfałszo< 
wanej kwoty, został przytrzymany.

SAMOBÓJCZY SKOK Z PIĘTRA 
a) O godz. 8 wieczorem Pogotowie

Ratunkowe zawezwane zostało na uli* 
cę Owocową, gdzie z I. piętra rzuciła 
się w zamiarze samobójczym na bruk 
Regina Kandel, licząca 16 lat. Doznała 
złamania ręki i ciężkich ogólnych po­
tłuczeń. Przewieziona została do Szpi* 
tala Powszechnego. Powodu targnię­
cia się na życie na razie nie ustalono.

Z e srebrnego e ltr n n u
„Przygody detektywa Nicka"

kino „Chimera"
Wiliam Powell lubuje się w rolach 

detektywów. I w tej komedii produk­
cji Metró*GoldwyniMaier. kreuje z 
powodzeniem popularną postać nowo­
jorskiego detektywa. Jego stała part* 
nerka, przemiła M yma Loy j tym ra* 
zem jest pełna wdzięku i finezji. Kapi­
talne dialogi sympatycznej pary wy­
wołują wybuchy śmiechu na widowni.

Uwięziona pod zarzutem morder* 
stwa milionerka (Elissa Landi), zostaje 
uwolniona dzięki talentom detektywa, 
który udowadnia winę komuś, po 
kimby się widz tego najmniej spodzie­
wał. Cąłość bardzo udatna, dowcipna i 
doskonale reżyserowana przez znako* 
miłego yan Dyka. (O.)
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KRONIKA MAŁOPOLSKI

IN F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

J jjŁ ,  WYTWÓRNIA FORTEPIANÓW 
,,̂ 48BF pianin , fisharmonii 

H H V S z  k i e l s k i  
T WT * Lwów, Ossolińskich 10
’  *  1 Tel. 287-23

Kupna i sprzedaż instrumentów nowych 
i używanych, naprawa, najem po cenach

n a j n iż s z y c h .  2548

C E B U L Ę  M O R S K Ą
Jako n a js k u te c z n ie js z ą
tr u c iz n ę  na SZCZURY

poleca najtaniej tylko

J a n  S u d h o f f
L w ów , R ynek 38, A kad em icka 8 ,

M e b l e
stałe na skła:'zie — poieca stolarnia
C r J j p ^ ń c k i  K<W»Ia Sn .  l i c h i i s m ,  w podwórzu 2130 
T o w a r  s o l i d n y .  — C e n y  n i s k i e .

TOWARY BŁAW ATNE  
WEfclSY, PŁÓTriA I POŚCIEL poieca

MARIAN MLEKO
LWÓW, PI. BlLCZĘWSKlEGO Tel. 224-75

lobok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

„ M A R I A "
Właśc, MARIA LACHMAN 

LWÓW, plac HALICKI 3, tel. 242-27
wytworna bielizna jedwabna i wełniana, 
swetery, szale, rękawiczki, galanteria 
damska — przepiękne kwiaty, najnow­
sze wzory. — Kołnierze modelowe
: 1 . i kamizelki do sukien. —-------

Towar najświeższy. Ceny najniższe. S

ZIMNA-. NIEPOGODY //

m aść “W /j
PRZECIWREUMATYCZNA^,/ <]

OSMOGEN^j
GASECKIEGO

D O  K Ą P IE L I „ O S M O G S NLŁP^I!Ł..B.P.kd

Repertuar teatrów i kino­
teatrów:

BORYSŁAW. Colosseum: „Znachor",
Grażyna: „Szarża lekkiej brygady". Pałace: 
„Magnolia1*.

BRZOZÓW. Goplana: „Dzień wielkiej 
przygody*1, „Szkarłatny kwiat" i „Ordynat 
Michorowski", Sokół: „Za kulisami sławy1, 
„Melodia zakochanych serc“ i  rewia.

BUCZACZ. Pałace: „Matura".
CZORTKOW. O sino: „Lekkoduch".
DROHOBYCZ. Wanda; „Tambuk", Sztu 

ka: „Gdy kwitną bzy".
JAROSŁAW. Dom żołnierza; „Kslążąi, 

ko", Pałace: pZa cudze winy11, Sokół; „Zie„ 
mia błogosławiona".

KOŁOMYJA. Mars: „Gdy zakwitną 
bzy11. Gwiazda: „Ostatnia noc ska:ań>
°Ń O W Y  SĄCZ. Sokół: „Znachor1*, Wie. 
dza: „Yosziwara11.

PRZEMYSŁ. Apollo: „Truxa“, Casino; 
„Dziewczęta z Nowolipek", Muza: „Buzia* 
czek", Olympia: „Ostatni pociąg z oWężó, 
nego miasta", Fotoplastikon: „Cieplice --  
Szmeks — Piszczany".

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Blond 
Carmen".

STANISŁAWÓW. Casino: „Za kulisami 
sławy1*. Ton: „Siódme niebo11, Olympia: 
„Walka z sobowtórem". Warszawa: „Zna. 
chor11. Urania; „Burgtheater*1.

STRYJ. Apollo: „Zaginiony horyzont", 
Edison: „Ostatnia noc skazańca". Sokół: 
„Skłamałam".

TARNOPOL. Pałace: „Za cudze winy" 
polio; „Burgt' -  • •

wicra rumuńska

. Prosimy P. T. Korespondentów o pawia* 
damianie nas natychmiast o  zmianie ceper, 
tuaru kin,

TEATR MAŁOPOLSKI:
10. IZ RAWA RUSKA: pop. Teoria Ein* 

Steina.
wiecz. Gdzie diabeł nie może... 
SOKAL: pop. Fantasy, 
wiecz. Małżeństwo.

11.12. LUBACZÓW: pop. Teoria Einstei*

wiecz. Gdzie diabeł nie może. 
KAMIONKA STRUM.: pop. Fanta. 
sy;
wiecz. Małżeństwo.

12.12. RZESZÓW: pop. Teoria Einsteina 
wiecz. Gdzie diabeł nie może... 
RADZIECHÓW: pop. Fantazy. 
wiecz. Małżeństwo.

Zte S tanisław ow a
Nowy preies Sądu Okrąg, 

w  Stanisławowie
P. Minister sprawiedliwości prze­

niósł prezesa Sądu Okręgowego w  Kra 
kowie Stanisława Scheuringa na stano 
wisko prezesa Sądu Okręgowego w 
Stanisławowie.

POMOC ZIMOWA. Miejski Obyw. 
Komitet Zimowej Pomocy Bezrobot* 
nym rozpoczął już intenzywną pracę 
we wszystkich sekcjach, oraz urucho, 
raił własne biuro przy ul. Kołłątaja 26, 
które czynne jest od godz. 8-ęnej do 
154ej. Komitet zwrócił się do wszyst­
kich organizacyj, związków i towa» 
rzystw na terenie miasta z gorącym 
apelem o przyjście z pomocą w  pracy 
przez wydelegowanie swych członków 
do współdziałania z Komitetem. Oby­
watelskie stanowisko okazali właści­
ciele 2 kin — „Tonu" i „Uranii", któ­
rzy zgłosili swój udział w  akcji porno* 
cy zimowej przez ofiarowanie docho* 
du z kilku seansów kinematograficz­
nych.

Ożywioną działalność rozwinął Woj. 
Ob. Komitet Zimowej Pomocy w Sta­
nisławowie. Wszczęta intenzywną 
zbiórka ziemniaków na terenie po­
szczególnych powiatów Województwa 
dała już w ogólnej ilości zwyż 70 wa* 
gonów ziemniaków, licząc wagon po 
10 ton. Ponieważ w niektórych po.wia* 
tach Wojew. stanisławowskiego poja­
wiła się choroba ziemniaczana, t. zw. 
rak ziemniaczany, Wydz. Wykonaw­
czy Wojew. Komitetu wydał zarządze­
nie nic zbierania w tych miejscowo* 
ściach ziemniaków, lecz popierania 
ekwiwalentu w gotówce, licząc po 2.5 
gr. za 1 klg. ziemniaków. W  ten sp°* 
sób będzie można uzyskać pełny kon­
tyngent ustalony normami świadczeń.

W  Stanisławowie postanowiono nie­
zależnie od normalnej akcji pomocy 
zimowej organizować zbiórki uliczne

przez trzy, niedziele w miesiącu. Do 
akcji zbiórkowej zgłosiły swój akces 
Koła Rodzicielskie szkół stanisławow­
skich oraz towarzystwa społeczne.

N a podstawie wytycznych Naczel* 
nego Komitetu rozpoczęto w Stani* 
sławowie wydawanie ziemniaków bez­
robotnym,

Z Kołomyi
PRACA NAD BEZDOMNĄ MŁO. 

DZIE2Ą, Ludność miasta Kołomyi ©» 
raz niektóre instytucje rozumiejąc, jak 
wielką wagę ma dla społeczeństwa o-, 
pieką nad młodzieżą a zwłaszcza nad 
młodzieżą bezdomną — na Schronisko 
dla chłopców włóczęgów złożyły na* 
stępujące ofiary: Ks. prałat Peciak 50 
zł., Rodzina Wojsk, książki szkolne, 
Bank Gosp. Kraj. 20 zł.. Bank Polski 
40 zł., Polski Czerw. Krzyż 1 kg. my­
dła, p. Tatarcziuhowa .1 fura słomy, p. 
Brettler 1 fura słomy, p. dr. Szajna 
miesięcznie przez okres zimowy po 
5 zł„ klasztor SS. Urszulanek przybo, 
ry szkolne — oraz wiele innych ofiar. 
Celem Schroniska jest całkowita opie­
ka nad młodzieżą bezdomną. Szczegól­
ny nacisk kładzie się na walkę z auał* 
fabetyzmem. Pracę wychowawczą roz» 
wijają bezinteresownie harcerze z krę­
gu Starszo-Harcerskiego pod przewod­
nictwem swego kierownika oraz człon­
kowie Związku nauczycieli. Oprócz 
nauki szkolnej chłopcy nie nadający 
się do szkół, zajmują się kolportażem 
„Dziennika Polskiego*1, Dzięki stara* 
niom p. płk. Grabowskiego, p. ppłk. 
Ryzińskiego i p. prezyd. miasta Sa- 
nojcy Schronisko otrzymało nowe po­
mieszczenie w domu oficerskim przy 
ulicy Czarnieckiego wraz ze światłem 
i opałem, . . . . . . .

Z yowego Sącza
W  CZASIE ROZPRAWY W 

ŚWIADKU ROZPOZNAŁA BAN­
DYTĘ. Przed trzema laty napadło 3 
sprawców na domostwo Heleny An- 
tolec w Niwie. Bandyci po sterroryzo­
wani domowników, zrabowali 540 zł. 
po czym zbiegli. Policja po kilku mie­
siącach ujęja opryśzka w osobie Stefa­
na Wandury ze Żłotnego. W  czasie 
rozprawy przed Sądeni przysięgłych w 
Nowym Sączu, przeciw Wandurze, po* 
szkodowana Antolcowa, rozpoznała w 
jednym ze świadków, a to w Józefie 
Salce, uczestnika napadu rabunkowe* 
go na jej domostwo. Salka ofiarował 
za milczenie 250 zł., jednak mimo to 
Antolcowa doniosła o tym prokurato­
rowi.

P. P. W . DLA UBOGIEJ DZIA* 
TWY. Staraniem Pocztowego Przyspo­
sobienia Wojskowego odbyło się W 
świetlicy rozdanie biednej dziatwie 
podarunków z okazji św. Mikołaja, 
jak ciepłych pończoch, bielizny i łąko* 
Ci, na które podarki złożyli się pracow 
nicy pocztowi w sumie 200 z}, (r).

Z  D r o h o b y c z a

SKON MISS DROHOBYCZ. W 
dniu onegdajszym obiegła Drohobycz 
smutna wieść o zgonie, po 2-dniowej 
chorobie miss Drohobycz, uroczej 
24-Jetniej mgr. N. Friedmanowej, żony 
adwokata drohobyckiego.

W  dniu wczorajszym, t. j. 9 b. m. 
odbył się pogrzeb p. Friedmanowej, 
w którym wzięło udział około 3.000 
osób.

ODSTAWIENIE LICHW IARZY 
DO BEREZY KARTUSKIEJ. Jak się 
dowiadujemy, do obozu odosobnienia 
w Berezie Kartuskiej zostali wywiezie­
ni dwaj znani bogacze na terenie Za­
głębia Naftowego, Mechel Schuster i 
Józef Schlager. Obaj wymienieni pozy* 
czali na wysokie procenta, rujnując w 
ten sposób cały szereg ludzi. Oprócz 
obu lichwiarzy do Berezy Kartuskiej 
zostało wywiezionych kilka osób za 
działalność antypaństwową. (Z. Z.).

U CZEŃ NA ŁAWIE OSKARZO* 
NYCH. Przed Sądem Okręgowym od-,

powiadał lódetni uczeń Szkoły Han­
dlowej w Borysławiu, oskarżony o 
podrobienie legitymacji szkolnej, któ­
rą jako autentyczną przedłożył poli* 
cji. Sąd udzielił oskarżonemu upomnie 
nie. (Z. Z.).

MUZEUM ZIEMI DROHOBYC­
KIEJ. Związek Legionistów oddział w  
Drohobyczu zwoła} w  lokalu własnym 
zebranie obywatelskie, celem założenia 
Muzeum Ziemi Drohobyckiej i  Biblio­
teki Narodowej. (Z. Z.J................

Z Sokala
Z  M UZEUM  ZIEMI SOKALSKI2J. 

Istniejące w Sokalu Muzeum xacxyn* 
budzić coraz więcej zainteresowania 
w społeczeństwie. Jest to zasługa jego 
kustosza inż. M. Nawarsłdego, który 
wydostaje coraz to nowe, ciekawe zna­
leziska. Ostatnio właścicielka dóbr p. 
J. Hulimkowa zdeklarowała dla Mu* 
zeum złoty breloczek ze swej branso­
lety. Okazało się, że breloczek stanowi 
aureus Antonina Pobożnego (r. 138461 
p. Chr.) i pochodzi ze skarbu rzym* 
skiego, wyoranego w ». 1911 w Swa** 
piatynie. *»

Z Bucżaczm
ZE ZWIĄZKU NARODOWCÓW, 

W niedzielę, dnia 12 b. m. odbędzie 
się o godz. 10-tej rano, w sali O, T. R.' 
plenarne zebranie członków miejsc©* 
wego oddziału Z. N„ na którym refe* 
rat p. t :  „Postulaty Polskiej racji sta* 
nu na ziemiach południowo-wschod­
nich" wygłosi sekretarz generalny 
Okręgu Z. N., redaktor Adolf Prorok 
ze Lwowa.

W tym samym dniu odbędzie się 
odprawa działaczy społecznych Od- 

• działów i Placówek Z. N . powiatu bu*
- Czackiego i czortkowskiego. Odprawie 

przewodniczyć będzie delegat włads 
Okręgowych organizacji

Z  P r z e m y ś l a

ODCZYT BOYA*ŻELEŃSKEEGO.
12. b. m. gościć będzie w  naszym mle* 
śc ie  znany publicysta j literat Boy-Że­
leński.

PIĄTEK, DNIA 10 GRUDNIA 
Godz. 6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstajg

zorze". 6.20 Gimnastyka. 6.40 Piyty. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Aud 
dla szkół. — 11.15 Aud. dla szkół. — 11.40 
Płyty. — 11.57 Sygnał czasu i  hejnał. — 
12.03 Aud. południowa. — W przerwie: 
Dziennik połudn. — 13.45 Lw. Pog. społecz­
na. — 13.50 Konc. rozrywkowy z płyt — 
W przerwie: Pog. dla młodzieży Zw. K. K. 
O. — 14.55 Giełda lwowska. — 15.00 Lw. 
„Humor lwowski1* („Śmigus1* i „Szczutek") 
w oprać. W. Korabiowskiego i  Muzyka poi, 
ska z płyt. — 15.20 Lw. Wiad. bieżące z mia. 
sta i prowincji. — 15.30 Wiad. gospodarcze. 
15.45 Przegląd wydawnictw gwiazdkowych 
dla dzieci — H. Ładosz.. — 16.00 Lw. Roz. 
mowa z chorymi ks. kap. M. Rękasa — na 
wsz. Rozgł. P. R. — 16.15 Walce i  serenady.
16.50 Pogad. aktualna. — 17.00 Lw. „Co z 
alabastru robią w polskiej chacie11 — O. 
Wróblewska.Ustupska — na wsz. Rozgł. P. 
R. — 17.15 Utwory , wokalne. — 17.50 Prze, 
gląd wydawnictw — prof. H. Mościcki. •— 
18.00 Wiad. gospodarcze. — 18.10 Lw. In. 
lormator turyst. — 18.15 Lw. Muzyka dwu. 
fortep. w  wyk. I. Lipczyńskiej i M. Alten. 
berga. — 18.35 Lw. „Trypolis — miasto na 
progu pustyni11 — felieton J. Wachtla. —
18.50 Lw. Wiad. sport, lok. — 18.55 Lw. Pro. 
gram na jutro. — 19.00 Kurant staroświecki 
w oprać. L. Schillera. — 19.30 Pieśni ludo* 
we śjąskie. — 19.50 Pog. aktualna. — 20.00 
Konc. symf. z Filh. Warszawskiej. — W 
przerwie: Dziennik wiecz. i  Pogad. aktual. 
na. — 22.50 Dziennik wieczorny — Prze, 
gląd prasy i Kom. meteor. — 23.00 Lw. Mu, 
zyka taneczna z płyt.

AUDYCJE ZAGRANICZNE;
20.30 Londyn Reg. Muzyka tan. z Ameryki. 
21.00 Mediolan. „Kwiat Hawaju*1 — Abra,

hama.
21.30 Radio Paris. „Arlezjanka" — opera
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W M  i w y d a tk i b u d z s b w e  w  lis to p a d z ie
Tymczasowe zamknięcia rachun­

ków skarbowych za miesiąc listopad, 
będący S-mym miesiącem br. budżetom 
wego, wykazują dochody w  kwocie 
206.710 tys. zł. i wydatki w sumie 
203.767 tys. zł. Nadwyżka dochodów 
nad wydatkami wynosi 2.943 tys. zł. 
W porównaniu z 1.583 tys. zł. w listo-; 
padzie 1936 r.

Dochody w listopadzie rb. wyższe 
są niż w  listopadzie 1936 r. o 21.9 miln. 
zł., przy czym wzrost ten przypada na 
wszystkie najważniejsze źródła do« 
chodów skarbowych, jak podatki bez­
pośrednie, pośrednie, da, monopole i 
przedsiębiorstwa państwowe.

Wydatki, zgodnie z wykonywanym 
budżetem i ustawami o kredytach do­
datkowych, większe są w porówaniu 
z listopadem r. ub. o 20.4 miln. zł.; 
we wzroście tym największą rolę gra.-ą 
wydatki na obsługę długów krajowych 
i zagranicznych, które wyniosły 29.4 
miln. zł., gdy w listopadzie r. ub. 20.6 
miln. z t

Nadwyżka za pierwsze 8 miesięcy 
br. budżetowego wynosi 6.588 tys. zł. 
w porównaniu z 2.037 tys. zł. w tym 
samym okresie ub. r. budżetowego.

ZŁÓŻ OFIARĘ N A  LOTNICTWO 
NA KONTO P. K. O. N r. 503.000.

CENY NABIAŁU
W tygodniu od 29 XI. b. r. do 5 XII. b. r., ceny, niżej wymienionych artykułów we 

Lwowie, notowane przez Komisję notowań cen nabiału przy Izbie Przemysłowo-Handlowej 
i  Lwowskiej Izbie Rolniczej wynosiły:

A) Ceny detaliczne w sklepie:
Za 1 l it r :  zl. zł.

1) mleka pełnego na miarę . . . .  023
2) mleka pasteryzowanego w butelce . . 0'27
3) mleka pasteryz. w butelce z dostawą do domu 029
4) śmietany kwaśnej o zaw. 22—25% tłuszczu . 1-30
5) śmietany słodkiej kawow. o zaw. 12—15% tłusz. V—

Za 1 kilogram :
1) masła deserowego z bloku .  .
2) masła stołowego . . . .
3) masła kuchennego . . .
4) twarogu świeżego . . . .
5) twarogu gospodarczego (plaskankowego)
6) za 1 kopę ja j powyżej 50 gr. .
7) za 1 kopę ja j poniżej 50 gr.
8) za 1 kg. ja j (przy sprzedaży na wagę) .

3-80 0 —
360 0 —
3-40 0 —
0-60 0 —
1-20 0 —
660 0 - -
fr— C-—
2-— 0 —

B) Ceny hurtowne Icco sklep odbiorczy przy zakupnie co najmniej 5 kg.:
Za 1 kilogram:

1) masła deserowego blokowego . .  . 350 O-—
2) masła stołowego . . . ,  .  3'30 0’—
3) masła kuchennego . . . .  3-10 0‘—
4) twarogu świeżego . , . . . 0’50 0‘—
5) za 1 skrzynię jaj w oryginalnym opakowaniu 144'— 0- —
6) za 1 kg. ja j (sprzedaż na wagę) . . l'9O O-—

Sytuacja na rynku nabiałowym: Dodaż ©okrywała zapotrzebowanie, tendencja z 
końcem tygodnia.słaba.

( O G Ł O S Z E N I A  |
S z c z e r z e  r a d z i m y  p r z e d  z a K u p n e m  a p a r a t u  r a d i o w e g o ,  posłuchać
„ K A P S C H A "  w ie d e ń s k ie g o  (Wiener Prózisicnsaraeit) 
FOTO-ELEKTROKABEL, lwów, m, Kopernik, m , w. iit-it
M in im a ln e  z u ż y c i e  p r ą d u  d z ię K i  z a s t o s o w a n i u  n o w o c z e s n y c h  
l a m p e k  S e r .  E . w  K r a ju  d o t y c h c z a s  n i e  z n a n y c h .  Sprzedaż autoryzowana.

M I E S Z K A N I A

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

siów. 2 razy bezpłatnie.

POKÓJ
kawalerski, elektryka. Szep­
tyckich 5. 8117

DWA
pokoje, kuchnia, wspólny 
przedpokój, woda, elektryka 
Wronowska 8. 8116

GARSONIERA 
2 pokoje frontowe, słonccza 
ne, Wiśniowieckich 1, do 
wynajęcia. 8112

CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, słonecz, 
ne, balkonowe, zremonto. 
wane, Wiśniowieckich 1, do 
wynajęcia. 8113

POTOCKIEGO 40. 
Trzy pokoje, nyża, kuchnia, 
II piętro i parter. 8099

DWUPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, słoneczs 
ne, do wynajęcia, Grun, 
waldzka 12. Telefon 225a77. 
_______________ 8114

DO WYNAJĘCIA 
pokój, osobne wejście, uży, 
cie telefonu i  łazienki. Kos 
chanowskiego 52, II p. na 
lewo. 8103

DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje, kuchnia, pełny 
komfort, Tarnowskiego 53. 
Oglądać 3 -5 .________ 8109

TRZY POKOJE, 
kuchnia, pełnokomfortowe, 
Tarnowskiego 28, telefon 
nr. 26042.____________8101

TRZY POKOJE,
kuchnia, komfortowe, ul. 
Potockiego dziesięć do wy» 
najęcia. 8110

POKÓJ
frontowy, umeblowany, slo5 
neczny, od 15 grudnia wy. 
najmę. Gołąba trzy. m. cztea 
ry. 8106

I POKÓJ
komfortowy, nieumeblowa. 
ny, do wynajęcia rządów, 
com. Potockiego 56 B. 
_____________________8098

MIESZKANIE 
4»pokojowc do wynajęcia 
od 1. stycznia. Mochnackie. 
go 38. Dozorca wskaże. 
____________________ 8111

TRZYPOKOJOWE, 
mieszkanie, pełny komfort, 
zaraz do wynajęcia. Lwów, 
Orzeszkowej pięć. Polny 
_____________________8096

TRZYPOKOJOWE, 
mieszkanie słoneczne do wy 
najęcia. Potockiego 68, o. 
bok kościółka. S087

DWUPOKOJOWE,
mieszkanie komfortowe. sya 
stem korytarzowy, do wy. 
najęcia — Modrzejewskiej 
czternaście. 8088

DO WYNAJĘCIA 
pokój nieumeblowany z 
komfortem. — Gipsowa 36, 
parter. 8081

!
Reklama prow adzona niefachowo — to błądzenie 

naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, k tórą znajdziesz  
w dziale ogłoszeniowym

A D R E S  R E D A K C J I i A D M IN IS T R A C J I „ D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O " :  L w ó w , ul. Z im o ro w ic z a  15. T e le fo n y  red. 262-42, 262-43. T e le fo n  
ad m in is tra c ji 274-44. —  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  u l. B IE L O W S K IE G O  1. 3, te le fo n  240-42. K o n to  P . K . O . 506.250

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e :  Na pierwszej stronie zl. 0'90 V tekście co 2—Ł sti . zl. C’70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0*50. Cała pierwsza strona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cala strona od 6-tej zł. 650. — O g ło szen ia  za  tek ste m .-  Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cala strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl. 0'18. 
N e k r o lo g i:  zł. 0-50 za mm. jednoszpalt — O g ło s z e n ia  d robn e.- Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0-C5, handlowe po zł. 0-10 dla poszukujących pracy zł. 0-03, matrym. zł. 0’15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie: strona w tćkście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w zm ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o t r e ś c i  h a n d lo w e j , o s o b is t e  zł. i'50 za rrm. (strona «-ro łanowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

Wydawca: Malop. .Wydawgictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia £&  ALyd. Słgjya Celskisso. L w fliŁ M  Zim atftwiciajtf,.

Redaktor odpow.: Stanisław Starzewski.


